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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOUCKIE PISMO LUDOWE.

Pn7Qf|nłał VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAa  • eksped. m iesięcznie 1,20 zl z odnosze- 
11 4CU a  la  ■ n iem przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
ałoienia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
tądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. Redakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. K onto czekowe 
P. K . O . Poznań 204,252. —  Redaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

A nłn  e-łaiti  o  • Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7 
W IJ1 U&&C II ‘ a  ■ łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy  częstem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminow y druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Nr. 129 I  W ą b r z e ź n o , K o w a le w o , G o lu b , sobola 5 listopada 1932 r. | Rok XII

P. Józef Beck Straszna katastrofa lotnicza

ministrem spraw zagranicznych
Ś M I E R Ć  5  O S Ó B .

W A R S Z A W A . P a n  m in is t e r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  A u g u s t Z a le s k i z g ło s i ł  
n a  r ę c e  p a n a  p r e z e s a  R a d y  M in is t r ó w  
A .  P r y s t o r a  p r o ś b ę  d o  P a n a  P r e z y d e n ­

t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  o  z w o ln ie n ie  g o  z  
u r z ę d u  m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  
P a n  P r e z y d e n t p r z y c h y la j ą c s i ę  d o

p r z e d s t a w io n e j  m u  p r o ś b y  p r z y j ą ł  d y  
m is j ę  p a n a  m in is t r a  Z a le s k ie g o  i  m ia ­

n o w a ł d o t y c h c z a s o w e g o p o d s e k r e t a ­

r z a  s t a n u  w  t y m ż e  m in is t e r s t w ie  p .  J ó ­

z e f a  B e c k a  m in is t r e m  s p r a w  z a g r a n i ­

c z n y c h .

M inister Józef Beck urodził się dnia 4 pa­
ździernika 1894 roku, jako syn Józefa, byłego  
dyrektora departam entu w icem inistra spraw ' 
w ew nętrznych i Bronisław y z Łuczkow skich. 
Szkołę średnią ukończył w K rakow ie. Studja 
w yższe zaś odbyw ał na Politechnice w e Łw o  
w ie, poczem w W iedniu na A kadem ji Eks­
portow ej. W  1914 r. w stąpił do legjonów , bio- 
rąc udział w e w szystkich kam panjach legio­
now ych na froncie w 1-ym pułku artylerji.

W  roku 1918 w raz z generałem  Rydz-śm i- 
głym i śp. Lisem -Kulą na U krainie brał u- 
dział w pracach PO W .

W ; roku 1919 ukończył szkołę sztabu głó­
w nego.

O kres w ojny z Rosją rozpoczyna jako do­
w ódca baterji konnej artylerji, następnie zo- 
staje pow ołany do służby w sztabie general­
nym . '•

W  roku 1919 zostaje delegow any z ram ie­
nia naczelnego dow ództwa w m isji do Rum u- 
nji.

Początek roku 1920 znajduje go w  dow ódz­
tw ie frontu litew sko-białoruskiego.

W  roku 1921 bierze udział w konferencji 
litew skiej w Brukseli w charakterze rzeczo­
znaw cy w ojska polskiego.

W roku 1922^23 zostaje m ianow any atta­
che w ojskow ym  w  A m basadzie R. P. w  Pary­
żu.

W  m aju 1926 roku zostaje m ianow any sze­
fem gabinetu m inisterstw a spraw w ojsko­
w ych.

W roku 1950 obejm uje tekę w iceprem je- 
ra, zaś w grudniu 1930 r. stanow isko pod­
sekretarza stanu w m inisterstwie spraw za­
granicznych. '

Józef Beck od szeregu lat należy do naj­
bliższych w spółpracow ników M arszałka Pił­
sudskiego, który stale pow ierza m u najbar­
dziej odpow iedzialne m isje i zlecenia.

W A R S Z A W A .  P a n  P r e z y d e n t  R z e ­

c z y p o s p o l i t e j  m ia n o w a ł d r . B r o n i s ła ­

w a  N a k o n ie c z n ik o f f  - K lu k o w s k ie g o , 
d o t y c h c z a s o w e g o  P o d s e k r e t a r z a  S t a n u  
w  M in is t e r s t w ie S p r a w  W e w n ę t r z ­

n y c h  —  P o d s e k r e t a r z e m  S t a n u  w  P r e -  
z y d j u m  R a d y  M in is t r ó w .

, P a n P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j  
m ia n o w a ł p o s ła  d o  S e j m u M ik o ła j a  
D o la n o w s k ie g o  P o d s e k r e t a r z e m  S t a n u  
w  M in is t e r s t w ie S p r a w  W e w n ę t r z ­

n y c h .

P a n P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j  
m ia n o w a ł d o t y c h c z a s o w e g o  s z e f a  b iu ­

r a  p r a w n e g o  p r e z e s a  R a d y  M in is t r ó w  
J a n a  K a n t e g o  P ię t a k a  —  p ie r w s z y m  
p r e z e s e m  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d  
m in is t r a c y j n e g o .

Nareszcie gimnazjum polskie zostanie 
otwarte 8 hm.

O P O L E . W b r e w  s łu s z n y m  d o m a ­

g a n io m  s i ę  lu d n o ś c i p o l s k ie j n a  Ś lą ­

s k u  O p o ls k im , p o l s k ie g o  g im n a z j u m  
w  B y t o m iu , n a d p r e z y d e n t r e g e n c j i w  
O p o lu  d r . Ł u k a s c h e k  w r ę c z y ł p o l s k o -  
k a t u l i c k ie m u  t o w a r z y s t w u  s z k o ln e m u  
w  O p o lu  n a  r ę c e  p r e z e s a  B a c z ę  w s k ie -  
g o  k o n c e s j ę  n a  o t w a r c ie  w y ż s z e j  p r y ­

w a t n e j s z k o ły  o  g im n a z j a ln y m  p r o ­

g r a m ie  n a u k i  w  j ę z y k u  p o l s k im  w  B y  
t o m iu .

P R Z E M Y T N I C Y  T Y T O N I U  P O D  

K L U C Z E M .
i

G d y n ia . K om enda Straży G ranicz­

nej po dłuższych obserw acjach w y ­

kryła w ostatnich dniach na terenie  

G dyni s z a j k ę  p r z e m y t n ik ó w  t y t o n iu  

h o le n d e r s k ie g o ,  p r z e m y c a n e g o  w  g łą b  

k r a j u . W  zw iązku z tern aresztowano  

6 osób, oraz zarządzono rew izję w  

G rudziądzu i Toruniu, przyczem  skon  

fiskow ano 118 kg. przem yconego ty ­

toniu. H ersztem  szajki był K arol Lie- 

der, zam ieszkały w O ksyw ju.

-:o:-

S T R A J K  O D B I O R C Ó W  P R Ą D U .

B ie l s k . W  Bielsku i w Białej w y ­
buchł strajk  konsum entów prądu elek  

rrycznego, skierow any  przeciw ko w y ­
górow anym  cenom prądu, ustalonym  
przez elektrow nię w  Bielsku. W  straj­
ku bierze udział w iększość m ieszkań ­
ców  obu m iast. M ieszkania  ośw ietlone 
są gazem , naftą lub św iecam i. N a nie­
ośw ietlonych  w ystawach sklepow ych  
w idnieje napis: „N ie ośw ietlam y —  
prąd  za drogi4’. Elektrownia  w  Bielsku  
nie zgodziła się na załatw ienie sporu  
w drodze arbitrażu rządow ego.

. — o —

N I E Z N A N A  C H O R O B A  N A D  A L  S I Ę  

R O Z S Z E R Z A .

K r ó le w ie c . N ieznana epidem ja, pa­
nująca w w ioskach rybackich, poło ­
żonych  nad  zalew em  w iślanym , szerzy  
się w  dalszym ciągu. O statnio zanoto ­
w ano kilka w ypadków  śm ierci.

B e r l in . Sam olot, lecący z N orym ­
bergii do Frankfurtu nad M enem , u- 
legł katastrofie pod  Echterpfurd, przy  
c z e m  z a ło g a  i p a s a ż e r o w ie  w  l i c z b ie  
5  o s ó b  p o n ie ś l i ' ś m ie r ć n a m ie j s c u .  
Specjalna kom isja  podjęła natychm ia­
stow e śledztwo, celem  ustalenia przy ­

U r o c z y s t o ś ć  o t w a r c ia g im n a z j u m  
n a s t ą p i  8  l i s t o p a d a  b r .  P r e z e s  P o ls k ic h  
T o w a r z y s t w  S z k o ln y c h  w  N ie m c z e c h  
p . B a c z e w s k i , p r z y j m u j ą c  k o n c e s j ę ,  
z a s t r z e g ł  s o b ie  w y r a ź n ie , i ż  d o m a g a ć  
s i ę  b ę d z ie  u  p r e z y d e n t a  K o m is j i M ie ­

s z a n e j C a l lo n d e r a o d p o w ie d n ie j in ­

t e r w e n c j i c e le m  p r z e m ia n o w a n ia  n a ­

z w y t e j p o l s k ie j u c z e ln i n a  n a z w ę  
P o ls k ie  P r y w a t n e  G im n a z j u m  w  B y ­

t o m iu .

Ekspress wpadł na 
tramwaj

D ij o n . Z pow odu niedbalstw a dró ­
żnika, ekspress N ancy-N evers w padł 
na skrzyżow aniu toru kolejow ego z 
szynam i tram w ajowem i na tram w aj, 
pow racający  z cm entarza. Siła uderze  
nia oderw ała tylnią platform ę tram- 
w aju, która była w ypełniona pasaże­
ram i. D w ie osoby zostały zabite na  
m iejscu, 5 ciężko rannych, odw iezio ­
no do szpitala. Stan dw óch ofiar w y ­
padku jest beznadziejny. 

Kolońja Polska Bohaterom
M o n a c h  j u m .  K olon  ja  polska w  M o- f o ś c i  d u c h  m ó j  w  P o ls c e  —  t u t a j t y l -  

nachjum  z p. m inistrem  Lisiew iczem  
na czele złożyła w dniu W szystkich  
Św iętych w ieńce na grobach pow stań­
ców z r. 1830— 31 i 1863. G rób w spól­
ny uczestników pow stania z r. 1863  
ozdobiony jest obeliskiem  z następu ­
jącym napisem :

„ P o w ie d ź c ie  m o im  ż e m  s k o n a ł w  ż a -

K O N C E R T  P A D E R E W S K I E G O  W  

R Z Y M I E .

R Z Y M . D n ia  2 2  l i s t o p a d a  b r . o d b ę ­

d z ie  s i ę  w  A u g u s t e u m  k o n c e r t m is t ­

r z a  P a d e r e w s k ie g o . P a d e r e w s k i j e s t  

u w ie lb ia n y  p r z e z m e lo m a n ó w  r z y m ­

s k ic h ,  t o  t e ż  z a p o w ie d ź  k o n c e r t u  w ie l ­

k ie g o  m u z y k a  p o l s k ie g o  n a  d z ie ń  ś w .  

C e c y l j i , p a r t o n k i m u z y k i , p r z y j ę t a  

z o s t a ła  z w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m .

czyny katastrofy. Praw dopodobnie  
w ypadek  nastąpił w skutek  oderw ania  
się skrzydła, które znaleziono w zna­
cznej odległości od szczątków  sam olo­
tu. D otychczas z  p o d  g r u z ó w  w y d o b y ­

t o  z w ło k i  t r z e c h  z a b i t y c h ,  c ia ło  c z w a r ­

t e g o  z a b i t e g o  z a r y t e  j e s t g łę b o k o  w  
z ie m i w r a z  z e  s z c z ą t k a m i k a d łu b a  a -

p a r a t u . C ia ło  p ią t e j o f ia r y  k a t a s t r o ­

f y , k t ó r a  m ia ła  w y s k o c z y ć  z  s a m o lo ­

t u  p o d c z a s  j e g o  u p a d k u , n ie  z o s t a ło  
j e s z c z e  o d n a le z io n e .

Z A K O N N I C E  P O L S K I E  U  O J C A  Ś W .

W  poniedziałek, 31 ubm . O jciec św . 
przyjął na audjencji M atkę Teresę  Le  
dóchow ską, przew odniczącą Sodalicji 
św . Piotra K law era, oraz M atkę W in- 
centynę Jaroszewską, przełożoną ge­
neralną Zgrom adzenia Sióstr Benedy­
ktynek —  Sam arytanek  z W arszaw y.

— :o:—

W S T R Z Ą S Y  P O D Z I E M N E .

A t e n y . O  godzinie 18-ej na półw y ­
spie Chalcedyjskim w yw ołał niesły­
chaną panikę now y w strząs podziem ­
ny, który w yrządził w ielkie straty. 
W iele dom ów zostało zburzonych. 

W strząs był odczuty rów nież w Sa­
lonikach.

— :o: —

N I E Z N A N I  S P R A W C Y  S P A L I L I  K O ­

Ś C I Ó Ł .

B i lb a o . Pożar zniszczył całkow icie  
kościół pod w ezw aniem  San Pedro de  
A banto. D rzw i kościoła, jak stwier­
dzono, oblane były  benzyną.

i 

k o  c ia ło “ .

O podal w  arkadach tegoż cm enta­
rza m ieści się grób K onstantego D a- 
niłów icza, oficera w ojsk polskich —  
uczestnika pow stania z roku 1830— 31. 
N agrobek został ufundow any  przez 
przyjaciela zm arłego, poetę Zygm unta  
K rasińskiego.

-O'—

TROFEA M Y ŚLIW SK IE PA NA PREZYD ENTA  

RZECZYPO SPO LITEJ N A II PO KA ZIE TRO ­

FEÓW  M Y ŚLIW SKICH .

W  'dniu 3 listopada br. w salonach K asyna 

G arnizonow ego (al. Szucha) odbędzie się uro­

czyste otwarcie II Pokazu Trofeów  M yśliwskich.

N a pokazie tym poraź pierwszy w ystawione 

będą trofea m yśliwskie Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Pokaz trw ać będzie —  jako w ystaw a —  do  

20 listopada i obejm ie w yjątkow o bogaty zbiór 

eksponatów,
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Ostatnie chwile skazańca
Szpieg Plit został powieszony

Afera poborowa 
w Toruniu

O n e s g d a j o d b y ła s ię p rz e d  S ą d e m  d o ra ź n y m  
w  G ru d z ią d z u  ro z p ra w a p rz ec iw k o  2 9 - le tn ie m u  
E d w in o w i P lit to w i, o s k a rż o n e m u  o  z b ro d n ię u -  
s iło w a n e j z d ra d y  s ta n u , p o p e łn io n ą w  d n iu 2 0  

b m . n a  rz e c z  je d n e g o  z p a ń s tw  o ś c ie n n y c h

P o  c a ło g o d z in n e j ro z p ra w ie  o  g o d z . 7 ,2 5  w ie ­

c z o re m  z a p a d ł w y ro k  s k a z u ją c y  P lit ta  n a K a rę  
ś m ie rc i, o ra z p o z b a w ie n ie p ra w  o b y w a te ls k ic h

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y ł w ic e p re z e s  p . H a l-  
s k i, w  a s y ś c ie s ę d z ió w  T a rc z y ń s k ie g o i R a s z e ji , 
o s k a rż a ł n a c z e ln y  p ro k u ra to r  p . K a ła p s k i, o s k a ­
rż o n e g o  b ro n ił p . m e c . P ła c h o w s k i. P o  o g ło s z e ­
n iu  w y ro k u  o b ro ń c a  z w ró c ił s ię  te le g ra f ic z n ie  o  
ła s k ę  d o  P . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j .

iN a d m ie n ić  n a le ż y , ż e  je s t to  ju ż  d ru g a  z b ro d ­

n ia  z a k tó rą P litt o d p o w ia d a ł p rz e d  s ą d e m  d o ­

ra ź n y m .

P ie rw s z a  ro z p ra w a  o d b y w a ła  s ię  w  d n ia c h 1  
2 i 3 p a ź d z ie rn iik a b r . p o c z e m  P lit t z o s ta ł s k a ­
z a n y  ró w n ie ż n a k a rę  ś m ie rc i z a  z d ra d ę  s ta n u . 
W ó w c z a s  P . P re z y d e n t z a m ie n ił m u  k a rę  ś m ie rc i  

n a 1 0 la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

P o  o g ło s z e n iu  w y ro k u  P lit ta  o id s ta w io n o  p o d  
s iln ą  e s k o r tą  d o  D o m u  K a rn e g o . P litt p rz ez  c a ­
ły  c z a s ro z p ra w y  ja k  i p o  ro z p ra w ie z a c h o w y ­
w a ł w ie lk i s p o k ó j. P ro k u ra to r z e z w o lił n a w i­
d z e n ie  s ię ro d z in y  z P łit te m . P lit t p o  p rzy jśc iu  
d o  c e li z ja d ł 'k o la c ję a n a s tę p n ie o  g o d z . 8 .3 0  
w ie c z o re m  p rz y b y w a d o n ie g o s io s tra i s z w a ­
g ie r z k tó ry m i P lit t ro z m a w ia ł b lis k o g o d z in ę .

N a stę p n ie  d o  c e li p rz y b y ł k a p e la n  w ię z ie n n y  
k s . S o w iń s k i, k tó ry  s p ę d z ił z e s k a z a ń c e m  c z a s  
d o g o d z . 1 2 - te j w  n o c y . P lit t p rz e z c a ły c z a s  
m o id lił s ię g o rą c o , c h w ila m i n a w e t g ło ś n o .

P o  o d e jś c iu  k s . k a p e la n a  P litt z a ż ą d a ł p rz y ­
b y c ia s ę d z ie g o o p ie k u ń c z e g o , w o b e c k tó re g o  
s p is a ł te s ta m e n t ro z p o rz ą d z a ją c s w y m  m a ją t­
k ie m  o ra z u s ta n aw ia ją c o p ie k u n a  n a d  d z ie ć m i. 
P lit t ja k w ia d o m o b y ł w d o w c e m  i p o s ia d a ł 2  
n ie le tn ie  c ó re c z k i.

N a s tę p n ie c z a s a ż  d o  ra n a  s p ę d z ił p is z ąc l i­
s ty  d o  ro d z in y  i m o d lą c  s ię .

O  g o d z . 4 ,3 0  ra n o  p rz y b y ł p o c ią g ie m  p o s p ie ­
s z n y m  z W a rs z a w y  w y k o n a w c a  w y ro k ó w  s ą d o ­
w y c h , k a t p . B ra u n , p o p u la rn ie z w a n y „ m is te r  
B ra u n " . K a t p o  p rz y b y c iu  d o  G ru d z ią d z a , z g ło ­

s ił s ię u  p ro k u ra to ria , a  n a s tę p n ie k ilk a g o d z in  
d o  c z a s u  w y k o n a n ia  e g z e k u c ji s p ę d z ił w  k a n c e -  
la rj i D o m u  K a rn e g o . P o  e g z e k u c ji z a ś o d je c h a ł  
d o  W a rs z a w y ,

W b re w  o g ó ln e m u  p o iję c iu  „ M is te r B ra u n " n ie  
ro b i w ra ż e n ia „ c z ło w ie k a o k ro p n e g o " . J e s t to  
c z ło w ie k m a ły n ie p o z o rn y i n ie o d z n a c z a ją c y  
s ię n ic z e m  s z c z e g ó łe m , u b ra n y w  z w y k ły g a r ­
n itu r m a ry n a rk o w y i w  s k ro m n y p ła s z c z .

W c z e ś n ie ra n o  p rz y b y ła  d o  P litta je g o m a t­
k a  s ta ru s z k a  i d ru g a  s io s tra , P lit t w  p rz e c iw ie n  
s tw ie d o  m a tk i k tó ra  p ła k a ła i m d la ła —  z a ­
c h o w a ł z u p e łn ie  z im n ą  k re w .

O k o ło g o d z . 8 -m e j p rz y b y ł d o c e li s k a z a ń ­
c a k s . k a p e la n p rz e d  k tó ry m  P litt s ię w y s p o ­
w ia d a ł a n a s tę p n ie p rz y ją ł K o m u n ję ś w ię tą .

P rz e z c a łą  n o c P litt w y p a lił d u ż ą i lo ś ć p a ­
p ie ro s ó w .,

O  g o d z , 8 ,3 0  d o  c e li  s k a z a ń c a  p rz y b y ł p , p ro ­
k u ra to r K a ła p s k i, k tó ry  o z n a jm ił P lit to w i iż p .  
P rez y d e n t R z e c z y p o s p o lite j n ie  s k o rz y s ta ł z  p ra  
w a  ła s k i. P litt ja lk b y b y ł n a to  p rz y g o to w a n y . —  
O z n a jm ie n ie p ro k u ra to ra  p rz y ją ł s p o k o jn ie . N a ­

s tę p n ie  p , p ro k u ra to r o d c z y ta ł s k a z a ń c o w i w y ­
ro k .

P lit t z a ż ą d a ł s w ą g o c y w iln e g o u b ra n ia , p o ­

c z e m  p rz e b ra ł s ię s k ła d a ją c u b ra n ie  w ię z ie n n e . 
N a s tę p n ie z a ż ą d a ł s z k la n k ę w o d y k tó rą w y p ił  
je d n y m  tc h e m  i p o p ro s ił a b y  m u  z a w ią z a n o c -  

c z y .

T a k  s ię te ż  s ta ło .

Z  c e li z  z a w ią z a n e m i o c z y m a  w y p ro w a d z o n o -  

P lit ta  n a  m a łe p o d w ó rk o  D o m u  K a rn e g o  tu ż  o -  
b o k  k a p lic y , n a  k tó ry m  b y ła  ju ż  u s ta w io n a  s z u ­
b ie n ic a . P o  d ro d z e  z  c e li n a  p o d w ó rk o  P litt m o ­

id li ł s ię g ło ś n o .

N a p o d w ó rk u  o b o k s z u b ie n ic y z n a la z ły s ię  

ty lk o o s o b y  k tó re  w  m y ś l u s ta w y  m a ją p ra w o  
b ra ć u d z ia ł w  e g z e k u c ji , a  m ia n o w ic ie , p ro k u ­
ra to r , k s . k a p e la n , le k a rz w ię z ie n n y , n a c z e ln ik  

w ię z ie n ia  o ra z  s e k re ta rz  p ro k u ra to ra .

O  g o d z . 9 ,1 3  s k a z a n ie c s ta n ą ł p o d  s z u b ie n i­

c ą . W  c h w ili k ie d y k a t z a k ła d a ł s try c z e k n a  
s z y ję s k a z a ń c a , P litt o k a z u ją c w ie lk ą s k ru c h ę  
z w ró c ił s ię d o  p ro k u ra to ra w  te m n ie j w ię c e j 
s ło w a : „ G o rą c o  p rz e p ra s z a m  M a je s ta t R z e c z y ­

p o s p o lite j z a  w s z y s tk o  c o k o lw ie k  u c z y n iłe m  i z a  
k rz y w d y  ja k ie z  te g o  p o w o d u  w y n ik ły . M o c n o  

ż a łu ję " .

W  k ilk a  s e k u n d  t j . o  g o d z . 9 ,1 5 P litt z a w is ł  

n a s z u b ie n ic y .

P o  2 0 - tu  m in u ta c h  z w ło k i z ło ż o n o  d o  s k ro m ­
n e j d re w n ia n e j tru m n y  i  p rz e n ie s io n o  d o  k a p lic y  

w ię z ie n n e j.

R o d z in a s k a z a n e g o  z w ró c iła s ię d o p ro k u ­

ra to ra  z p ro ś b ą o  w y d a n ie z w ło k .

D o  te j p o ry  d e c y z ja  w  ty m  w z g lę d z ie  je s z c z e  

n ie  z a p a d ła . P ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  z w ło k i z o ­
s ta n ą  ro d z in ie w y d a n e , a w ó w c z a s p rz e w ie z io ­
n e  z o s ta n ą  d o  k o s tn ic y  n a  * c m e n ta rz u  s k ą d  o d ­

b y łb y  s ię p o g rz e b .
Z a z n a c z y ć n a le ż y iż je s t to  p ie rw s z y w y ro k  

ś m ie rc i o s z p ie g o s tw o p rz e d  S ą d e m  d o ra ź n y m  
n a P o m o rz u  k tó ry  z o s ta ł w y k o n a n y .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  u k a z a ły  s ię n . 
m ie ś c ie p la k a ty  z o b w ie s z c z e n ie m  p ro k u ra to ra  
o  w y k o n a n e j e g z e k u c ji. T a k ie  s a m e  p la k a ty  ro z ­

le p io n o  w  p o w ie c ie g ru d z ią d z k im .

UZYSKANE PRZYWILEJE DLA SZKO 

ŁY HANDLOWEJ W TORUNIU.
Iz b a  P rz e m y s ło w o  H a n d lo w a  w  G d y ­

n i p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i, iż M in is te rs t­

w o  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O ś w ie c e n ia  P u  

b lic z n e g o  p rz y z n a ło  o k ó ln ik ie m  n r , 1 4 8  

z d n ia  3 0  w rz e ś n ia  1 9 3 2  r , a b s o lw e n to m  

3 -k la s o w e j K o e d u k a c y jn e j S z k o ły  H a n ­

d lo w e j G d y ń s k ie j Iz b y P rz e m y s ło w o -  

H a n d lo w e j w  T o ru n iu  p ra w o  d o o d b y ­

w a n ia  s k ró c o n e j s łu ż b y  w o js k o w e j o ra z  

p ra w o  o s ię g a n ia w  p a ń s tw o w e j s łu ż b ie  

c y w iln e j s ta n o w is k  u rz ę d n ik ó w  I I k a te -  

g o r ji .
— o —

JAK MIESZKALI DAWNI RZY- 

DO PALESTYNY.
Warszawa. Z  D w o rc a G łó w n e g o w  

W a rsz a w ie  w y je c h a ło  3 1 5  e m ig ra n tó w  i 

p io n ie ró w ż y d ó w  d o  P a le s ty n y p rz e z  

T ry je s t , E m ig ra n c i p rz y b ę d ą  d o  P a le s ty ­

n y  7  l is to p a d a .

Toruń. O rg a n a  ś le d c z e  P . P . w s p ó l­

n ie  z  ż a n d a rm e r ją  w o jsk o w ą  w y k ry ­
ły  w  T o ru n iu  z a k ro jo n ą  n a s z e ro k ą  

s k a lę  a fe rę  p o b o ro w ą , k tó ra  p o le g a ła  
n a  n ie p ra w id ło w e m z w a ln ia n iu p o ­

b o ro w y c h Ż y d ó w  o d s łu ż b y  w o js k o -]  
w e j. W  w y n ik u  d o c h o d z e ń  a re s z to w a ­

n o  k ilk u  c z ło n k ó w  s z a jk i a fe rz y s tó w ,  

n a  k tó re j c z e le s ta ł w ła ś c ic ie l ja d ło ­

d a jn i p rz y  u l. S z e ro k ie j, N a ta n  W o lf ­

s te in .
T e n o s ta tn i p rz y  p o m o c y s w o ic h  

w s p ó ln ik ó w  u s iło w a ł p rz e k u p s tw e m

70-cio letnia staruszka posadzona 
o czary

— Inowrocław. W p ro s t n ie p ra w d o ­

p o d o b n y w y p a d e k  z d a rz y ł s ię w  m ie j-  

s c o w o iś c i N o w e W ito w o 1 n a K u ja w a c h  

p o d c z a s u c z ty  w e s e ln e j, g d z ie ro z s z a la -  

a c z w ó rk a o p ilc ó w  p ra g n ę ła s p a lić n a  

s to s ie 7 0 - 'le tn ią  k u c h a rk ę E m ilję S ik o r ­

s k ą , p o s ą d z a ją c  ją  o c z a ry .

P rz e b ie g  z b ro d n ic z e g o  s a m o są d u  b y ł  

n a s tę p u ją c y : P o d c z a s u c z ty  w e se ln e j je -

d e n z u c z e s tn ik ó w  z a b a w y , J ó z e f M i­

c h a ls k i, id io z n a ł s iln y c h  k u rc z ó w  ż o łą d k a  

i m d ło ś c i, a  ż e  s ły n ą ł w  o k o lic y  ja k o  s il­

n a g ło w a n a ró ż n e „ w y p itk i" , s tw ie r ­

d z o n o , ż e  k to ś  m u s ia ł rz u c ić n a  n ie g o . . . 

„ c z a ry " ,. P o  n a ra d z ie z d e c y d o w a n o , ż e  

je s t to  d z ie łe m  s ły n n e j w  o k o lic y  „ c io -

ty " k u c h a rk i S ik o rsk ie j, k tó rą M ic h a l­

s k i i c z te re c h  je g o  k o m p a n ó w  z C z a rn i- k ó w . W y p a d e k te n w y w o ła ł n a K u ja -  

n a s te ro ry z o w a ło , b iją c s ta ru s z k ę i ż ą - w a c h  w strz ą sa ją c e w ra ż e n ie .

d a ją c  „ w y p ę d z e n ia "  d ja b ła . O p ra w c y , u -  — o —

DLA UŁATWIENIA PARCELACJI.

M in is te rs tw o S k a rb u w y s to s o w a ło  

d o  u rz ę d ó w  s k a rb o w y c h  o k ó ln ik , k tó ry  

z m ie rz a d o u ła tw ie n ia o b ro tu z ie m ią ,  
c e le m  o ż y w ie n ia  o b ro tu  g o s p o d a rc z e g o .  

O k ó ln ik  te n  z a le c a  u rz ę d o m  s k a rb o ­

w y m , a b y n ie c z y n iły tru ld ń o ś c i p rz y  

z a w ie ra n iu tra n z a k c ji k u p n a -s p rz e d a ż y  

z ie m i w  ty c h  m a ją tk a c h , n a  k tó ry c h  c ią ­

ż y  h ip o te c z n ie d łu g z ty tu łu  z a le g ły c h  

p o d a tk ó w ,
W  p ra k ty c e w ię c u rz ę d y  s k a rb o w e  

m a ją  w y ra ż a ć  z g o d ę n a  s p rz e d a ż  c z ę ś c i 

ta k ic h m a ją tk ó w  n a c e le p a rc e la c ji z  

te rn , ż e d łu g  h ip o te c z n y , k tó ry m  m a ją ­

te k  te n  je s t o b c ią ż o n y ,  m a  b y ć  u trz y m a ­

n y  n a  te j c z ę ś c i m a ją tk u , k tó ra  p a rc e la ­

c ji n ie p o d le g a .

z w o ln ić  z  w o jsk a  Ż y d ó w  w  w ie k u  p o ­
b o ro w y m .

D o  w ię z ie n ia w  T o ru n iu  p rz e w ie ­
z io n o  o p ró c z  W o lfs te in a  d w ó c h  c z ło n ­

k ó w  s z a jk i  z  D o b rz y n ia  i trz e c h  z  R y ­
b in . W s z y sc y  s ą w y z n a n ia  m o jż e s z o -  

w e g o . D o  w y ja w ie n ia  a fe ry  p rz y c z y ­

n ił s ię je d e n  z p o d o f ic e ró w  P . K . U ., 

k tó ry  n a p ro w a d z ił w ła d z e  n a  ś la d  n a ­
d u ż y ć .

— :o :  —

z b ro je n i w  k ije i n o ż e , p o c z ę li s ię z n ę ­

c a ć  n a d  s ta ru s z k ą  i w re s z c ie  k ie d y  te j 

u d a ło s ię z b ie c d o d o m u J a b iń s k ie g o ,  

s ą s ia d a , d o p a d li ją tu ta j i p rz y w le k li d o  

d o m u  w e se ln e g o , g d z ie  , ,c io tę "  p rz y w ią ­

z a n o  d o  d e s k i, p o k ry te j s ło m ą  i p ró b o ­

w a n o  s p a lić . P ó łp rz y to m n y  i o s z a la ły  a l­

k o h o lik  w ra z z  k o m p a n a m i p o c z ą ł ta ń ­

c z y ć  w o k o ło  s w e j o f ia ry , b iją c  ją  i z n ę -  

c a ją c s ię n ie lu d z k o . O p a m ię ta n ie p rz y ­

s z ło  d o p ie ro  w ó w c z a s , k ie d y n ie s z c z ę ­

ś liw a o f ia ra s tra c iła p rz y to m n o ś ć , n ie  
d a ją c  z n a k ó w  ż y c ia .

P rz e ra ż e n i  p o tw o rn o ś c ią  s w e g o  c z y ­

n u o p ra w c y u w o ln ili s w o ją o f ia rę i w  

te j c h w ili z ja w iła s ię  p o lic ja , k tó ra  k re s

p o ło ż y ła b a rb a rz y ń s k ie j o rg ji a lk o h o li-
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na listopad.

N a  p o d s ta w ie  p rz e p is ó w  ło w ie c k ic h , 

o b o w ią z u ją c y c h  n a te re n ie c a łe g o  p a ń  

s tw a  p ró c z  w o je w ó d z tw a  ś lą s k ie g o , w  

l is to p a d z ie p rz y p a d a c z a s o c h ro n n y n a  

n a s tę p u ją c ą  z w ie rz y n ę i p ta c tw o :

Ł o s ie -b y k i, je le n ie -b y k i, d a n i ‘e le - ro -  

g a c z e , s a m y -k o z ły , n ie d ź w ie d z ie , ry s ie , 

w ie w ió rk i, g łu s z c e -k o g u ty , c ie trz e w ie -  

k u ry , (w  w o je w ó d z tw ie w ile ń sk ie m ,  b ia -  

ło s to c k ie m , n o w o g ro d z k ie m , p o le s k ie m  

i w o ły ń s k ie m ) , k u ro p a tw y (w  w o j. w i­

le ń s k ie m , b ia ło s to c k ie m , w o ły ń s k ie m , 

k ra k o w s k ie m , Iw o w s k ie m , s ta n is ła w o w -  

s k ie m  i ta rn o p o ls k ie m ) d ro p ie  i ’d ro p ie -  

k a m io n k i.

W DRODZE NU WYŻYNY.
5 4 )  — o —  (C ią g d a ls z y )

W y c ie ń c z o n y i o p a d ły n a s iła c h , rz u c ił s ię w re -  

c ie n a k rz e s ło  i c z a rn y m  m y ślo m  p o z w o lił k rą ż y ć o -  

k o ło  s w y c h  z a m ia ró w . :

—  P a n h ra b ia N o is e tte ! —  z a w o ła ł lo k a j, w c h o ­

d z ą c b o c z n e m i d rz w ia m i d o p o k o ju d o k to ra .

N ie s ły sz a ł o n te g o a n o n su , n ie z ro z u m ia ł g o ,  

n ie  m ó g ł s ły s z e ć .

—  P rz y c h o d z ę d o p a n a w  in te re s ie —  o z w a ł s ię  

p o p a u z ie p rz y b y ły . —  W ie m  o p rz y k re m  p o ło ż e n iu ,  

w  ja k ie m  s ię p a n  z n a jd u je sz s k u tk ie m  n ie w y p ła c a ln o ­

ś c i in s ty tu c y i, k tó re j b y łe ś je d n y m  z g łó w n y c h k ie ­

ro w n ik ó w .

D o k tó r b e z m y śln ie p a trz a ł d a le j n a m ó w ią c e g o .

—  Z n a m  s p o s ó b , k tó ry b y p a ń s k ie in te re s a m ó g ł  

p o ra to w a ć .

—  P o ra to w a ć ! —  z a w o ła ł g w a łto w n ie d o k tó r . —  

M ó w  p a n , m ó w  n a ty c h m ia s t . A c h ! ty n ie w ie s z p a ­

n ie , c o m i n a te rn z a le ż y , c z e g o b y m  z a te n ra tu n e k  

d z is ia j n ie o d d a ł, w s z y s tk o , w s z y s tk o , b ie rz ż y c ie , a  

w s k a ż m i ra tu n e k .

—  T y le n ie ż ą d a m  —  z a w o ła ł F ra n c u z .

- - A c h  u c z y n ię c z e g o  ty lk o  ż ą d a sz ; n ie ra tu j b a n ­
k u , c o o n  m n ie o b c h o d z i, ra tu j m n ie , m o je d z ie c k o ;  

d a j m i p ie n ię d z y , p ie n ię d z y  w ie le , ja k s z a ta n o w i d u ­

s z ę c i z a p rz e d a m , c a łe ż y c ie w  n ie w o ln ic tw o  o d d a m ; 

k a ż d y g ro s z c o z a p ra c u ję b ę d z ie tw o ją w ła sn o ś c ią ,  

ja d la s ie b ie n ic n ie c h c ę , ły ż k i s tra w y n a w e t, w o d a  

i k a w a łe k C h le b a , o to w s z y s tk o , d a j p ie n ię d z y ... p ie ­

n ię d z y ...

F ra n c u z z c a łe j te j g m a tw a n in y w y ra z ó w , n ie  

w ie le m ó g ł p o ją ć , z ro z u m ia ł je d n a k ż e to  p rz e d e w s z y - 

s tk ie m , ż e p a n  M a te u s z ż ą d a p ie n ię d z y , ż e z  te rn  z d o ­

b ę d z ie g o  i c o z e c h c e u c z y n i.

—  I le p a n c h c e s z ? —  z a w o ła ł.

—  C o m a sz d a j, i le m o ż e sz w s z y s tk o w e z m ę .

D o k tó r m ó w ią c to , d rż a ł n a c a ły m  c ie le fe b ry c z -  

n ie , rę c e w y c ią g n ą ł d o F ra n c u z a  ja k b y  d o  z b a w c y , o -  

c z y s w o je o b łą k a n e w p o ił w  tw a rz  je g o i c h c iw ie p a ­

trz y ł, c z y n ie s ię g a d o k ie sz e n i.

—  D a m  trz y k ro ć s to ty s ię c y g u ld e n ó w  —  o z w a ł 

s ię p o w o li —  a le z e c h c ie j p a n to p o d p is a ć .

T u w y ją ł z b o c z n e j k ie s z e n i tu ż u rk a , p a p ie r z ło ­

ż o n y w e c z w o ro i p o ło ż y ł g o p rz e d o c z a m i d o k to ­

ra .

N ie  c z y ta ł o n  g o  w c a le , s c h w y c ił z a p ió ro  i c h c ia ł 

p o d p is a ć , g d y F ra n c u z w s trz y m a ł je g o rę k ę .

—  C o ? c o fa sz  s ło w o ?

—  N ie , a le c h c ę , a ż e b y ś p a n p rz e c z y ta ł c o p o d p i ­

s u je sz .

B y ło to p a d a n ie o  ro z w ó d .

—  A h a ! —  z a w o ła ł d z ik o ro z śm ia w s z y s ię d o k ­

tó r , o p u s z c z a ją c p ió ro  —  p ro p o n u je sz  m i p a n  s p rz e ­

d a ż m o je j ż o n y  —  i b e z w ła d n ie o p a r ł s ię o  fo te l .

F ra n c u z  m ilc z a ł. D o k tó r s z e p ta ł d o  s ie b ie :

—  T a k , ja n iz k o , b a rd z o  n iz k o u p a d łe m . T o  k a ­

ra z a ż y c ie , z a c z y n y , ta k b y ć m u s ia ło . A  p a n p a ­

n ie h ra b io , m ia łe ś ty le c y w iln e j o d w a g i, p rz y jś ć tu ­

ta j z p ro p o z y c y ą , z a k tó rą k a ż d y u c z c iw y c z ło w ie k  

b y łb y c ię z a d rz w i w y rz u c ił. Z a ja k n ik c z e m n e g o  

c z ło w ie k a m u s is z m n ie u w a ż a ć .

F ra n c u z m ilc z a ł.

—  T y  n ie z n a s z m o je g o ż y c ia , ty n ie w ie s z , ja k i  

s tra s z n y b a rd z o  w  n im  d ra m a t s ię m ie ś c i.

—  Z a te m ?  —  z a w o ła ł F ra n c u z , w s ta ją c z k rz e s ła .

—  S ia d a j p a n — z a w o ła ł g w a łto w n ie d o k tó r,  

p rz y trz y m u ją c N o is e tta . — C z e g o ś m n ie p rz y s z e d ł  

k u s ić ? ty ś s ię d o m y ś lił , ja k i o g ie ń  m n ie  p a li .

P o te m  m ó w ił g w a łto w n ie , s z y b k o , b e z o d d e c h u  

p ra w ie .

—  Z a te m  p ła c is z p a n , n a ty c h m ia s t , w  te j c h w ili?

- - G o tó w k ą i w e k s la m i u p ie rw s z y c h b a n k ie ró w  
E u ro p y .

—  O h ! ta k  —  z a w o ła ł, c h w y ta ją c s ię  z a g ło w ę  d o k ­

tó r M a te u s z . —  S p rz e d a łe m  s ie b ie  d la  ż o n y , s p rz e d a ć  

te ra z m u s z ę ż o n ę d la d z ie c k a .

F ra n c u z l ic z y ł n a s to le p ie n ią d z e i w e k s le .

C h c iw ie w p a try w a ł s ię w  n ie M a te u s z , g d y ju ż  

w s z y s tk o le ż a ło n a s to le , g w a łto w n ie s c h w y c ił p ió ­
ro i p o d p is a ł p o d a n y  m u p a p ie r , p o te m  c h w y ta ł w e - I 

k s le i p ie n ią d z e ja k z ło d z ie j , g o rą c z k o w o , b e z p rz y - I  

to m n ie g n ió tł je w  rę k a c h i o p y c h a ł n ie m i k ie sz e n ie ,  

z d a w a ło s ię , ż e z w a ry o w a ł.

F ra n c u z s k ło n ił s ię , w z ią ł z ą k a p e lu s z i ju ż m ia ł 

w y c h o d z ić , g d y tu ż z a n im  o z w a ł s ię b a rd z o p o n u ­

ry  g ło s L e s z c z a , k tó ry w s z e d łs z y p o c ic h u , b y ł ś w ia ­

d k ie m  c a łe j te j s c e n y .

—  Z a p o z w o le n ie m . T o c o p a n p a n ie h ra b io  u -  

c z y n iłe ś , n a z y w a s ię w  ję z y k u u c z c iw y c h lu d z i p o d ­

ło ś c ią .

F ra n c u z u s ły s z a w s z y o b e lg ę , g ro ź n ie o d w ró c ił  

s ię d o m ó w ią c e g o te s ło w a i z im n o w y rz e k ł:

—  P a n z a p e w n e w ie s z o  te rn , ż e ta k ic h  s łó w  d w a  

ra z y s ię n ie w y p o w ia d a , a ję z y k , k tó ry je m ó w i, k o ­

ło w a c ie je n a w ie k i.

—  L u b m ó z g te g o , k tó ry p o d le o b m y ś la in try g i.

F ra n c u z n ic  n ie  o d p o w ie d z ia ł , z m ie rz y ł ty lk o o d  

s tó p  * d o g ło w y L e sz c z a i w y c h o d z ą c s y k n ą ł p rz e z  

z ę b y :

—  Z a te m  d o w id z e n ia m ó j p a n ie .

W  d o m k u  J ó z e fa  s z y k o w a n o s ię d o  p o d ró ż y , n a ­

z a ju trz Z u z ia w ra z z m a tk ą i C h ry c z e m , m ie li o p u ­

ś c ić m ia s to  n a c z a s d łu ż s z y . Z  p o w o d u  te g o w y ja z ­

d u , ró ż n e b y ły h u m o ry  i u s p o s o b ie n ia c a łe j ro d z in y -  
P a n i J ó z e fo w a b y ła ja k a ś z a d u m a n a , Z u z ia s m u tn a i 

p o p ła k u ją c a . J ó z e f ty lk o b y ł z a d o w o lo n y i s z c z ę ś li '1  

w y p ra w ie .  1
(Ciąi dalszy nastąpi). I
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Z kredką w ręku
Trzeba uzgodnić wydatki z dochodami.

Rolnictwo nasze, dotąd przysłowio­
wo bierne, poruszyło się w ostatnich  
czasach. Na początku  jesieni odbył się 
szereg zjazdów okręgowych, na któ­
rych om awiano obecną sytuację gos­
podarczą i potrzeby rolnictwa, głów ­
nie w zakresie zniżenia cen artyku­
łów kartelowych przy jednoczesnem  
dążeniu do zwyżki cen płodów rol- 

nych- . . ■ • • j u

Pod tem i sam em i auspicjam i odbę­
dzie się również niebawem  propagan ­
dowy „Tydzień Rolniczy 44, który m a 
się zakończyć wielkim centralnym  
zjazdem  w  stolicy.

Były wreszcie próby zorganizowa­
nia jakiegoś fantastycznego „strajku 44 
m ającego na celu ni m niej ni więcej 
ogłodzenie m iast, pozbawienie więk­
szych skupisk ludzkich dostawy pło­
dów  rolnych, aby wym usić lepsze ce­
ny i szerokie ulgi w opłatach m iej­
skich, jeśli już nie całkowite zniesie­
nie tych opłat.

Ba! Rzucano nawet jeszcze bardziej 
fantastyczne hasła zawiązania jakie­
goś, zakrojonego na bajecznie olbrzy­
m ią skalę, kartelu rolniczego, który, 
jak wszystkie kartele, m iałby^ dążyć 
do wydatnej zwyżki cen płodów rol­
nych.

Jak m ożna było łatwo przewidzieć, 
żaden z tych utopijnych, a niezbyt 
zresztą m isternie planowanych, zm y­
słów  do skutku nie doszedł. W ybucha­
jące tu i ówdzie „strajki44 rolne spali­
ły na panewce, a m arzenia o państwo­
wym  kartelu rolnym  zgasły w zarod­
ku. W szystko pozostało po dawnem u. 
I nic dziwnego, Żadne nam owy, żadna 
siła nie zdoła przecież powstrzym ać 
rolnika od dostarczenia ziem niaków, 
zboża czy drobiu  lub nabiału  na rynki 
m iejskie, bo towar ten psuje się i nie 
m oże czekać zbyt długo na spienię­
żenie.

Nadzieja na osiąganie wysokich, 
coraz wyższych cen za płody rolne  
okazała się płonną, bo Polska, jak to  
wielokrotnie dowiedli ekonomiści, 
jest krajem  niskich cen i do tej zasa­
dy wszelkie ceny, nietylko płodów  
rolnych, m uszą się dostosować.

Trzeba więc, aby i rolnictwo zrozu­
m iało dziś ten nakaz chwili, aby  zwró­
ciło  swe wysiłki i starania  w  kierunku  
uporządkowania i zracjonalizowania 
swych warsztatów  pracy, a przede- 
wszystkiem  w kierunku uzdrowienia 
swej sytuacji finansowej.

Na warunki finansowe rolnictwo  
bodajże najwięcej ^narzeka i istotnie 
przedstawiają się one nienajlepiej,  
niekiedy wprost opłakane. Rolnictwo  
jest zadłużone i nie płaci, nie pokry­
wa swych zobowiązań, nie przestrzega 
terminów swych weksli, ani rat po­
życzek bankowych —  ba! — nawet 
samych tylko odsetek od swych dłu­
gów.

Poważna część tej tak licznej war­
stwy naszego  społeczeństwa uległa ist­
nej psychozie  niepłacenia. Zaczyna się 
to zwykle tern, że jeden nie płaci, 
trzech innych się wobec tego waha 

wyczekując nowych ulg i odroczeń. 
W  konsekwencji nadchodzą nowe ter­
m iny innych weksli i innych rat, a 
tym czasem  odłożone na ten cel pienią­
dze porozchodzą się na inne cele, wo­
bec czego nadchodzi nieunikniony na­
kaz sądowy, kom ornik, licytacja.

A przecież nie da się zaprzeczyć, 
że tego zła dałoby się bardzo często 
uniknąć. Poza wypadkami, gdy przy­
czyną nadm iernego zadłużenia  i ruiny  
warsztatu rolnego stało się życie po­
nad stan lub powody szczególne, bar-

Komunikat w sprawie obniżenia opłat za 

legalizacje narzędzi mierniczych
stały opłaty za przechowywanie w  u- 
rzędach m iar narzędzi m ierniczych  po  
wyznaczonym  terminie odbioru.

g) Przy legalizacji wtórnej wag 
fundam entów, ustawionych w nieu- 
przem ysłowionych gospodarstwach 
rolnych, zostały dwukrotnie zwięk­
szone granice uchybień, wobec czego  
znacznie większa ilość tych wag bę­
dzie m ogła być zalegalizowana bez 
uprzedniej naprawy.

h) Okres ważności legalizacji wag 
prostodźwigniowych zwyczajnych u- 
stawionych na stałym fundam encie 
w nieuprzem ysłowionych gospodar­
stwach rolnych i stosowanych  wyłącz­
nie do potrzeb tego rodzaju gospo­
darstw  został przedłużony o dwa lata.

Staraniem Organizacyj rolniczych 
M inisterstwo Przemysłu i handlu wy­
dało rozporządzenie 22. 7. 1932 r. (Dz. 
U. poz. 629) o wprowadzeniu pew ­
nych ulg w  opłatach przy legalizowa­
niu narzędzi m ierniczych, a m iano­
wicie:

a) zniżka, udzielana od opłat za 
legalizację w wypadku zbrakowania 
przy legalizacji wtórnej narzędzi 
m ierniczych, najczęściej stosowanych  
rodzajów  wynosi obecnie 20% opłaty  
zasadniczej (dawniej 50% ).

b) następnie wprowadzona została 
zniżka wynosząca 50% opłaty zasad­
niczej w  wypadkach zalekalizowania 
już w wyniku sprawdzenia wstępne­
go przy legalizacji wtórnej tych na­
rzędzi m ierniczych, sprawdzenie któ­
rych zgodnie zinstrukcją składa się 
z sprawdzenia wstępnego i ostatecz­
nego.

c) opłatę dodatkową za sprawdze­
nie długości całkowitej lub podzialki 
wywzorcowanej na przymiarach, su­
wakach i przyrządach do m ierzenia 
wzrostu ludzi i zwierząt ustalono w  
wysokości 50% opłat zasadniczych  
(dawnej 100% ).

d) obniżone zostały znacznie opła­
ty zasadnicze za legalizację wag. wiel 
kości najczęściej stosowanych w rol­
nictwie a m ianowicie: dla wag złożo­
nych o nośności powyżej 100 kg. do  
200 kg. włącznie, opłata wynosi 4 zł. 
(dawniej 6 zł.) dla wag o nośności od  
1000 kg. do 1500 kg. włącznie 9 zł. 
(dawniej 14 zł).

e) opłata dodatkowa za czynności 
legalizacyjne dokonywane w lotnych  
urzędach m iar i utrzymywanych ko­
sztem  Skarbu Państwa punktach lega 
lizacyjnych w tych wypadkach, gdy  
nie jest dostarczone bezpłatnie przez  
gm inę odpowiednie pom ieszczenie 
dla czynności legalizacyjnych wyno­
si 20% opłat zasadniczych (dawniej 
40% ).

f) gospodarstwa rolne nieuprzemy  
słowione zostały zwolnione (rozporz. 
Dyrektora Głównego Urzędu M iar z 
dn. 9. 8. 32 r. od opłat za  wypożyczenie  
przez Urzędy M iar narzędzi norm al­
nych i środków  pom ocniczych, potrze 
bnych przy legalizacji oraz zniżce zo-

dzo wielu rolników  m ogłoby się zna­
leźć w dużo lepszem położeniu, gdy­
by w należytym terminie przestrze­
gali swych zobowiązań płatniczych.

Tym , którzy żyją z ołówkiem w  
ręku, jak cała Polska żyć m usi, nie 
grozi ruina. Tacy nie potrzebują o- 
glądać się wiecznie na jakąś urojoną 
pom oc zgóry, nie potrzebują żywić 
złudnych nadziei na jakieś nowe de­
krety czy rozporządzenia, które przy­
niosłyby im nowe ulgi.

Tacy są rzeczywiście pożytecznym i 
członkam i społeczeństwa, gdy tych  
innych, bez żadnych zastrzeżeń i 
względów, należy uznać za szkodli­
wych. —  J. T.

CENY ORIENTACYJNE ZA ŚWINIE 

BEKONOWE ŹA CZAS OD 28. 10.

DO 4. 11. 1932 R.

Komisja notowania cen przy Pom orskiej Iz­
bie Rolniczej podaje następujące ceny orjenta- 
cyjne za świnie bekonowe loco stacja załado­
wania, obliczone na podstawie ostatniego no­
towania za bekony w lAnglji, z uwzględnieniem  
kosztów przerobu, handlowych, transportu itp.

Za świnie I klasy: o wadze od 85 do 95 kg. 
zł 70 do 74 za 100 kg żywej wagL

Za świnie II klasy: o wadze od 80 do 85 kg. 
oraz o wadze od 95 do 100 Ikg. zł, 66 —  70 za 
100 kg. żywej wagi.

Uwaga: Świnie bekonowe, są to świnie bia­
łe, pełnom ięsne, nie zanadto przetłuszczone i 
nie uszkodzone.

Cena odnosi się do zwierząt nie napasia- 
nydh.

Za świnie dostarczone bezpośrednio do be- 
koniam i ceny orjentacyjne są o 5% wryższe.

Tendencja rynkowa spokojna.

O SOLI KUCHENNEJ W ŻYWIENIU 

ZWIERZĄT.

Każdem u wiadom o, że w lorganiz- 
m ie zwierząt gospodarskich znajduje się 
dużo substancyj m ineralnych z których  
utworzony jest szkielet, czyli kościec 
zwierzęcia, oraz które wchodzą w  skład  
soków ciała.

Szczególnie ważne są sole m ineralne 
wapnia, fosforu i sodu. W apno i fosfor 
znajduje się w  dostatecznej ilości w  nie­
których paszach i rzecz oczywista, że 

zwierzęta poibierają  je z pasz. Natom iast 
soli kuchennej, to jest sodu i chloru jest 
niedostateczna ilość w  paszach i dla te­
go wskazany jest dodatek tejże do ra­
cji pokarm owej zwierzęcia. Prawie każ­
de zwierzę gospodarskie, czy to koń, 
Świnia, owca czy krowa a szczególnie 
owca i krowa potrzebują dosyć dużych  
dawek soli kuchennej. Sól kuchenna, 
jak już wspomniałem , wchodzi w skład  
ciała zwierzęcego i najwięcej znajduje­
m y jej w cieczach organizm u, w krwi, 
soku żołądkowym , w ślinie, w m oczu 

i t. p.
Sól kuchenna dostarcza zwierzęciu  

m aterjału, ż którego powstaje przede- 
wszystkiem  kwas solny i sód w sokach  
trawiennych, działa bardzo korzystnie 
na organizm zwierzęcia, wpływa dodat­
nio  na trawienie ciał białkowych i tłusz­
czów. —

Powoldtije on bowiem  lepsze wydzie­
lanie się soków trawiennych, które od- 
działywują na dokładniejsze trawienie  
a także zapobiega zaburzeniom w tra­
wieniu i wszelkim chorobom infekcyj­
nym . Dodatek soli kuchennej do pasz, 
zwiększa 'apetyt i powoduje lepszy o* 
bieg krwi, przez co wzmaga się dobra 
przem iana białka tak ważna dla lepszej 
wydajności m leka. Zapewne niejeden z 
hodowców zauważył jak zwierzęta a 
szczególnie krowa i owca liźą ręce, a 
nawet odzież człowieka.

Czynią to dlatego, że na rękaćh i o- 
dzieży przez parowanie znajduje się sól, 
która jest konieczna dla organizm u 
zwierzęcia. W iem y również, że sól ku­
chenna nadaje lepszy sm ak paszom  
m dłym i niechętnie jedzonym, oraz po­
woduje lepsze przechowanie pasz. Do­
dając więc soli do paszy, m ożem y przy­
zwyczaić zwierzęta d!o spożycia rozm ai­
tych pasz, które dotychczas były nie­
chętnie jedzone.

W edług orzeczenia lekarzy wetery­
naryjnych, sól kuchenna działa bardzo 
korzystnie na zdrowie zwierząt, gdyż 
zwiększa odporność na rozmaite Choro­
by, Ze zwierząt gospodarskich najwię­
ksze ilości soli kuchennej potrzebują 
krowy dojne, które wydzielają z m le­
kiem  spore dawki sodu i chloru,

Napewno każdy rolnik zauważył, że 
jeżeli przez dłuższy czas krowy dojne, 
a także i inne zwierzęta nie otrzym ują  
doldlatku soli, wówczas popad'ają w stan 
osłabienia, którem u towarzyszą zm niej­
szony apetyt, sierść sucha, stojąca, 
spadek wagi zwierzęcia, brak siły po­
ciągowej, a u krów dojnych oprócz te­
go zm niejszenie wydajności m leka.

Dlatego też, ażeby uniknąć strat, 
powinniśm y w własnym interesie stoso­
wać w racji pokarmowej nietylko dla 
starszych zwierząt, ale i m łodzieży do­
datek soli kuchennej t ,zw . bydlęcej w  
ilości dla sztuk starszych 25 do 50 g. 
a dla m łodzieży 15— 20 g, na sztukę 
dziennie. Dawki powyżej 50 g. są nie­
pożądane, a nawet szkodliwe dla zdro­
wia zwierzęcia,

Z powyższego wynika, jak wielkie 
znaczenie’m a sól bydlęca w żywieniu  
zwierząt gospodarskich, to też chcąc u- 
trzymać zwierzę w dobrem zdrowiu, 
przy dobrej produkcji, należy stosować  
odpowiednie dawki soli.

ULGI PODATKOWE Z POWODU

KLĘSKI RDZY.

Rolnicy dotknięci klęską rdzy zbo­
żowej występują coraz liczniej do urzę­
dów skarbowych o przyznanie ulg prze- 
dewszystkiem  w  podatku gruntowym ,

W  specjalnym  okólniku do Izb skar­
bowych, podpisanym przez wicem ini­
stra Starzyńskiego, m inisterstwo skarbu  
wyjaśniło, że klęska rdzy zbożowej jest 
klęską żywiołową i że wobec tego urzę- 
d'y skarbowe m ają obowiązek rozpatry­
wać podania rolników o ulgi podatko­
we, —

Przed .powzięcie decyzji urzędy skar­
bowe zasięgać m ają opinji wojewódz- 
kich kom itetów  finansowo-rolnych.

Okólnik m inisterjalny podkreślił ró­
wnocześnie, iż klęska rdzy zbożowej u- 
zasadnia przyznanie ulg  nietylko  w  dzie­
dzinie podatku gruntowego, lecz także 
i dochodowego.



Str. 4 GŁOS WĄBRZESKI = Nr. 129

RZECZY CIEKAWE
W DZIEWICZYCH PUSZCZACH AFRYKI.

Dzieei natury nie znają troski o jntro
Plemiona karłów afrykańskich nie wi działy nigdy ognia.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z n an y  (b ad acz  i p o d ró żn ik  p o  A fry ce  

d r, P . S ch e lb esta , sp ęd z ił o sta tn io  k ilk a  

m iesięcy  w śró d  p lem ien ia  B am b u ti, p ig ­

m ejó w , m ieszk a jący ch  w  d z iew iczy ch  p u  

szczach  n ad  b rzeg am i K o n g o ,

O d w ażn eg o  p o d ró żn ik a tzek a ły  ro z ­

m aite p rzejśc ia p o d czas ry zy k o w n y ch  

p rzep raw  w g łąb n iezbad an ych p u szcz . 

W  p ew n ej C h w ili, g d y ch c ia ł u d ać się  

w raz ze sw o ją esk o rtą , z ło żo n ą z p ig ­

m ejó w  w g łąb  d żu n g li, o p u ścili g o w szy ­

scy , o g arn ięc i strach em  p rzed n ieb ez ­

p ieczeń stw em , k tó re  się  k ry ło  w  d z ik ich  

sp lą tan y ch  g ąszczach , g d z ie p e łn o jad o ­

w ity ch w ężó w , o w ald ló w n io sący ch w  

sw em  żąd le zarazk i śm ierte ln ej ch o ro b y  

śp iączk i.
D u żo k ło p o tu  m iał d r, S ch eb esta z  

trag arzam i m u rzy nam i, k tó ry ch , jak  

szczerze p rzy zn aje , trzeb a trak to w ać  

często jak zw ierzę ta , ab y w y m u sić n a  

n ich p o słu szeń stw o . S am e p o ch w ały  

zn a jd u je n a to m iast p o d ró żn ik d la p ig ­

m ejó w B am b itu , k tó rzy jeg o zd an iem , 

ży ją szczęśliw ie i b ez tro sk p ry m ity w -  

n em  ży c iem  'dz iku sa, ,,L u d zie c i —  p i-  

sze au to r —  n ie zn a ją k ło p o tó w , k tó re  

p rzy g n ia tają czło w iek a cy w ilizo w an eg o .  

P ig m ejo m  w y sta rcza zu p e łn ie  zeb ran ie  

p o ży w ien ia , w y sta rcza jąceg o  n a  d w a  d n i  

— g d y  to  im  się u d a ło , są tak  zad o w o le ­

n i i b ez tro scy , że m o żn a śm ia ło m ó w ić  

o zu p e łn em  szczęśc iu . D ziec i n a tu ry  n ie  

zn a ją n asze j tro sk i o d z ień ju trze jszy , 

ied zą , co  to  je st w alk a  o  b y t w  cy ­

w ilizo w an y m  k ra ju , n ie  o b aw iają  się w i­

d m a g ło d u  i n ę ld zy , k tó re stały  się p la ­

g ą k ra jów  cy w ilizo w an y ch .

P ig m eje , p o m im o  n isk ieg o w zro stu i 

filig ran o w ej p o staci, o d zn acza ją się o -  

g ro m n ą  zręczn o śc ią , w zg lęd n ą  siłą i w y ­

trzy m ało śc ią. P rzecię tn y  w zro st p ig m eja  

m ężczy zn y sięg a 1 4 4 cm ,, k o b ie ty  —  p i-  

g m ejk i —  1 3 3 ,3 cm . N ajm nie jszą  k o b ie tę  

n a  św iec ie , m ierzącą  ty lk o  1 1 8 cm ,, sp o ­

tk a ł d r, S ch eb esta n ad b rzeg am i rzek i 

Itu ri,

P lem io n a  k arłó w  afryk ań sk ich  są je - 

d y n em  zap ew n e  p lem ien iem  lu d zk iem  n a  

św iec ie , k tó re n ie zn a o g n ia i n ie u m ie  

ro zn iecać  g o , G ło w n em  zajęciem  .p ig m e­

jó w  je st  p o lo w an ie , k tó rem u  o d d a ją  się z  

p raw d ziw ą p asją . W  ty m  k ie ru n k u w y ­

k azu ją o n i zad z iw ia jący sp ry t i in teli­

g en cję , k tó rych  p rzy k ład em  są p o lo w a ­

n ia  n a  sło n ie . K arzeł p o lu jący  n a  o lb rzy ­

m a —  jed y n e w  sw o im  ro d za ju w id o w i­

sk o , k tó re o p isu je p o d ró żn ik . U zb ro jen i 

ty lk o  w  lan ce i k ró tk ie  ta sak i u ld ia ją się  

p ig m eje , p o  d w ó d h , n a  p o szu k iw an ie  sło ­

n ia . P o d łu g ich p o d cho d ach o d n a jd u ją

Kobieta piękna i kobieta brzydka
Która z nich jest więcej interesująca i szczęśliwsza?

W sp ółczesn y  p isa rz fran cu sk i F ran ­

co is M io m an d re w y d ał o sta tn io  k siążk ę  

p t, „P o ch w ała —  b rzy d o ty " , ch w aląc w  

n ie j rzeczy , k tó re zazw y cza j się n ie ce ­
n i, m  d n . b rzy d o tę ,

M io m an d re za jm u je się p rzed ew szy -  

stk iem  b rzy d k ą  k o b ie tą i w  p rzec iw ień ­

stw ie d o  n ie j k o b ie tą  p ięk n ą .

T a o sta tn ia o d w czesne j m ło d o śc i 

p rzek o n an a je st, że w  p ięk n ie  sw em  p o ­

siad a cen n y sk arb . C ałe je j o to czen ie  

co d z ien n e k ład z ie je j w  u szy , iż je s t 

stw o rzo n a n a to , ab y  p an o w ać n ad  m ę ­

żczy zn ą , I rzeczyw iście , m ężczy źn i g ro ­

m ad zą  się k o ło n ie j i n iep ok o ją ją u sta ­

w iczn ie , K ażdy  z n ich ch ce ją p o siadać  

i to  w y łączn ie  d la sieb ie ,

I au to r fran cu sk i tw ie rd z i, że  n ad  n ią  

n ad k o b ie tą p ięk n ą n a leży się lito w ać. 
S ą b o w iem  is to ty  n ieszczęśliw e  i ro zsie ­

w ające d o k o ła  sieb ie n ieszczęście .

G łu p ia (p ięk n a k o b ie ta p rzew ażn ie  
je s t g łu p ią ) i o c iąża ła  p ięk n ość  sied z i w  

sa lo n ie , p y szn iąc  się p ięk n em  sw eg o  c ia  

ła iak g d y b y p rag n ęła rzec : „O to m n ie  

w id z ic ie"! C zy  to  n ied o sy ć?

g o  w  g łęb i la su , p o d  w ielk aem  d rzew em . 

Jed en z p ig m ejó w  p o d su w a się b ezsze ­

le stn ie  k u  o lb rzy m o w i i z o d leg ło śc i k il­

k u n astu m etró w , u k ry ty za k rzak iem , 

c isk a lan cę , m ierząc w  k o lan o  ty ln e j n o ­

g i, L an ca tra fia ,szero k ie je j o strze p rze ­

c in a śc ięg n a  i tk w i m o cn o w c ie lsk u . 

S ło ń  zry w a  się szu k a n ap astn ik a , W  te j 

sam ej ch w ili z p rzec iw n ej stro n y m io ta  

d ru g i p ig m ej n o w y p o c isk , m ierząc w  

to sam o  m iejsce ty ln e j n o g i sło n ia, S ło ń  

je s t ju ż u n ie ru ch o m io n y , n ie m o że się u -  

trzy m ać n a n o g ach , p ad a . O stro żn ie , 

czo łg a jąc się , p o d k rada ją  się te raz d o ń  

m y śliw i i k ilk u  c io sam i ta sak ó w  o d c in a ­

ją p o w alo n em u  o lb rzy m o w i trąb ę , Z u -  

p ły w u  k rw i sło ń Z d y ch a , —  Jest to  w al­

k a 8 0  fu n tó w  p rzeciw 1 2 0 cen tn aro m  

c ielsk a .

Czy wiecie że ...
*  iP o m y m o  w ie lk ieg o , św iato w ego  k ry  

zy su ży je ro b o tn ik szw ed zk i n a tak im  

p o z io m ie, że zw y k le za jm u je trzy  p o k o ­

jo w e  m ieszk an ie,

*  N a .b ieg u n ie p o łu dn io w y m ży je  

zw ierzę, p ó ł zw ierza, p ó ł p tak a, d o tąd  

n ig d z ie n ie  sp o ty k an e ,

*  W ed łu g tw ie rd zeń astro n o m ó w , 

k sięży c je st o lb rzy m ią sk a lis tą p u sty ­

n ią , jed n ak że o w ie le m n ie jszy o d z iem i 

z k tó rej m o żn ab y zb u d o w ać 8 1 k sięży ­

có w ,

*  In d je zam ieszk u je 2 2 0 n aro d ó w . 

K ast czy li sto p n i sp o łeczn y ch  is tn ie je o -  

k o ło 3 0 0 0 , N ajn iższą i n a jn ieszczęśliw ­

szą k astą są p arjasi, k tó ry ch  je s t o k o ło  

5 4 m iljo n y . W  o b ro n ie p arjasó w  stan ą ł 

o b ecn ie G an d h i,

*  W  D an ji o d p rzesz ło 4 0 la t n ie  

w y k o n an o  żad n e j k ary  śm ierc i,

*  W e w szy stk ich p raw ie p ań stw ach  

b y ły  p rzed w o jn ą d em o n stracje p rzec iw  

d ro źyźn ie arty k u łó w  sp o ży w czy ch , a o -  

b ecn ie d em o n strac je  p rzec iw  ich tan io ­

śc i.

*  P ierw szy o k rę t p o lsk i zb u d o w an y  

p rzez k ró la Z y g m u n ta A u g u sta w y p ły ­

n ą ł n a  m o rze  w  m arcu  1 5 7 2  r,

*  N ep tu n o d d a lo n y je s t o d sło ń ca o  

b lisk o  5  m iljard ó w  k im .

*  Z iem ia  o trzy m u je  za led w o  2  m ilja r-  

d o w ą część c iep ła sło ń ca ,

*  W  p ie rw sze j b itw ie  p o d A rras o d  

8 k w ie tn ia 1 9 1 7  r. n a  fron c ie  d łu g o śc i 2 0  

k m , rzu co n o w  cz terech d n iach cz tery  

m iljo ny p o c isk ó w .

A le to  je ld ln ak n ie d o sy ć . P o 2 0 m i­

n u tach  n ie w iem y  ju ż , o  czem  z n ią  m ó ­

w ić i co  je j p o w ied z ieć , a lb o w iem  k ażd y  

in n y  tem at p o za p o d z iw ian iem  je j p ięk ­

n ości je s t d la  n ie j tem atem  n u d n y m .

B rzy dk ie k o b ie ty n a to m iast m o g ą  

m ó w ić , zd an iem  M io m an d re 'a o  w szy st-  
k iem ,

D o b rzyd k ich  u śm iech a się szczęśc ie  

co  ła tw o  zresz tą  zro zum ieć. K o b ie ta  b o ­

w iem  n ie p rzy w y k ła d o p o ch leb stw  u - 

czy się sam ej so b ie p o m ag ać i o  w ie le  

szy b c ie j zd o b y w a m n ó stw o p o ży te ­

czny ch d la n ie j p raw . Ż ad n e m am iące  

k łam stw o  n ie zak ry w a p rzed  je j o czam i 

p raw dziw eg o sen su ży c ia , a  p o n iew aż  

k o k ie te rja  n ie je s t jed y n ą treśc ią  je j is t­

n ien ia , p rze to o ld d a je się o n a b ard zie j 

p o ży teczn ym sp raw o m . P racu je , u czy  

się o d k ry w ać w  ży c iu śro dk i, ch ro n iące  

ją p rzed  n u d ą .

C o  się ty czy  m ężczy zn , to  n aw et je ś­

li n a tu ra d a ła im  p iękn y  w y g ląd , czy n ią  

o n i w szy stk o , ab y p iękn o sw eg o c iała  
o sło n ić, .S trzy że so b ie w ło sy , zam iast p y ­

szn ić się sw em i lo k am i. Z g rabn e n o g i u -

* C zło w iek m ó w i d z ien n ie p rzecię t­

n ie  m n ie jw ięce j trzy  g o ld iz in y , w y m aw ia­

jąc o k o ło 1 0 0  w y razó w  n a  .m in u tę . P rze ­

n ió słszy to w  d z ied z in ę k siążk i o n o r­
m aln y m  d ru k u w y p ad n ie n am , że cz ło ­

w iek m ó w i d z ien n ie 1 9 stro n ic k siążk i  

w ó sem ce , zaś sło w a w y p o w iad an e w  

c iąg u jed n eg o  ro k u  u tw o rzy ły b y  p o k aź ­

n y szereg 5 2 to m ó w  p rzecię tn e j g ru b o ­

śc i. N ie m ó w iąc ju ż o lu d ziach  zaw o d o ­

w o , z am atorstw a  lu b  z  n a ło g u  d u żo  m ó ­

w iący ch , jak p o sło w ie, ad w o k aci, k u p ­

cy itp ,

# C y g an ó w  je s t p rzesz ło 5 m iljo n ó w  

z n ich  o k o ło  m iljon a w  E u ro p ie .

* W  L o n d y n ie m ieszk a w ięce j ży ­
d ó w , an iże li w P alesty n ie ,w ięce j Ir­

lan d czy k ó w  ,an iże li w  D u b lin ie ! sto licy  

Irlan d ji) w ięcej k a to lik ó w , an iże li w  

R zy m ie , a  języ kó w  ty le u sły szysz  ile  je st  

n aro d ó w  n a  św iec ie . C o  5  m in u t ro ld z i się  

cz ło w iek , a w ięc 1 2 lu d z i n a  g o d z in ę , a  

3 6 0  p rzez 2 4 g o d z in y . C o  8  m in u t u m ie ­

ra 1 cz ło w iek  w  te rn  m ieście ,

# A n g licy są lu d źm i n a jc ierp liw szy ­

m i, F ran cu z i n a jd o w cip n iejszy m i, H o len ­

d rzy  n a jfleg m atyczn ie jszy m i, N iem cy  n a j 

n u d n ie jszy m ii, a P o lacy n a jb aśliw szy m i.

GRZEBANIE ZMARŁYCH

W DAWNYCH CZASACH.

O d zw y czaju p ie rw o tn eg o z jad an ia zw ło k d o

N iew iad o m o d o d z iś d n iia , co je s t sta rsze w  
E u ro p ie , czy  .g rzeb an ie, czy też p a len ie zw ło k . 
P o n iew aż g rzeb an ie je s t sp o so b em  ła tw iejszy m , 
p rze to  p rzy jąć m o żn a , że ten  sp o só b u su w an ia  

zw ło k je s t sta rszy .
N a n a jn iższy m  sto p n iu  k u ltu ry  zw ło k i są  p o ­

rzu can e , a lb o jak u K an n ib a ló w z jad an e . A le  
ju ż b ard zo w cześn ie zaczę to ch o w ać tru p a w  
p ew n em  zam k n ięciu , ab y g o u ch ro n ić o d zew ­
n ę trzn y ch w p ły w ó w . W  tak im  w y p ad k u n au ­
czo no  się ch o w ać zw ło k i p rzed  z ło żen iem  ich d o  
z iem i w tru m n ie. Z p o czą tk u m u siała to b y ć  
m n ie j lu b w ięce j p ry m ity w n a sk rzy n ia ,

A le  tru m na n aw et u  k u ltu raln y ch lu d ó w  n ie - 
zaw sze w y stęp u je . C h arak te ry sty czn ą je s t rze ­
czą , że  w  N iem czech d o  X V II w iek u  zw ło k i sk ła  
d an o d o .g ro b u b ez tru m n y . Jeszcze w  r, 1 8 7 4  
cesarz au strjack i w y d ał ro zpo rząd zen ie, że "P o ­
n iew aż jed y n y m  celem  u m arły ch jes t ro zk ład , 
p rzeto d la teg o n a leży je g rzeb ać b ez u b ran ia , 
o w in ię te w  ch u stę i b ez tru m n y.

E tn o lo g ja n o tu je ro zm aite in n e sp o so b y ch o ­
w an ia u m arłych . I tak  n p . In d jan ie w  N eb rasce  
w y staw iają zw ło k i n a m arach w śró d g a łęzi 
d rzew . M ieszk ań cy n iek tó ry ch w y sp o cean icz ­
n y ch w sad za ją zw ło k i n a czó łno  i p u szcza ją n a  
fa le . P erso w ie, n aró d b ard zo k u ltu raln y w rzu ­
ca ją tru p y n a p o żarcie sęp o m  d o t, zw . w ieź  
m ilczen ia . N iek tórzy In d jan ie am ery k ań scy w ę ­
d zą p o p ro stu  zw ło k i, ab y je u trzy m ać w  stan ie  
n ieu leg a jący m  ro zk ład o w i i u m ieszcza ją n a w o l-  
n em  p o w ie trzu .

Ju ż w  d aw n y ch czasach p o w stało m n iem a ­
n ie , że zm arłem u  n a leży  stw o rzy ć co ś w  ro d zaju - 
d o m u m ieszk a ln eg o i d ać m u w aru n ki, k tó re  
m iał za ży cia . Z aczę to w ięc n a jp ie rw sk ład ać  
zw ło k i w  ja sk in iach , p ó źn iej g rzeb an o je w  p i­
ram id ach , b u d o w an o im  w sp ania łe m au zo lea , 
lu b sk ro m n e k u rh an y . W  ty ch m ieszk an iach  u -  
m ieszczan o  w szy stk o , czeg o  zm arły  p o trzeb o w ał 
za ży c ia , a w ięc jad ło , n apó j, b ro ń zw ierzęta , a  
n aw et i żo n ę . S taro ży tn i G erm anie is to tn ie g rze­
b a li sw o ich  w o d zó w  razem  z  b ro n ią, p sam i, k o ń ­
m i i żo n am i.

P rag n ien ie , ażeb y m iejsce , w  k tó rem  leży  
zm arły , zach o w ało się w  p am ięc i, w p ro w ad ziło  
w cześn ie zw y cza j staw ian ia n ag ro b k ó w . S ą to  
a lb o p o tężn e k am ien ie , a lb o p ły ty , rzeźb y , p ó ­
źn ie j k rzy że , a n astęp n ie n a jro zm aitszeg o g a ­
tu nk u d z ieła sz tu k i. K ażd a ep o k a stw o rzy ła w  
ty m  k ieru n k u co ś n o w eg o .

P alen ie zw ło k b y ło i jes t ro zp o w szech n io n e  
u b ard zo w ielu lu dó w  i w ró żn y ch ep o k ach . 
L iczn e u rn y , sp o ty k ane n a z iem iach p o lsk ich  
stw ierd zają , że S łow ian ie p a lili u m arły ch i to  
w raz ze słu żb ą, u lu b io n em i zw ierzętam i i żo ­
n am i. W sp o m in a ją o  te rn  też zap isk i k ro n ik arzy .  
Z w y cza j to w sp ó ln y In do eu ro p e jczy k o m . A n g li­
cy  m ieli d u żo  k ło p o tu w  In d jach z  w y tęp ien iem  
teg o zw y czaju , k tó ry w  n o w szy ch czasach o d ­
ro dz ił się n a Z ach o d z ie w  b ard zo w ie lu k rajach  
w  p o stac i tak zw . le rem ato rjó w .

K rem ato rija zo sta ły p o raź p ie rw szy o k o ło  
ro k u 1 8 7 0 w e W ło szech w p ro w ad zo n e. K o śc ió ł 
k a to lick i zab ro n ił jed n ak  w  r. 1 8 8 6 sw o im  w y z­
n aw co m  p a len ia zw ło k , jako  sp rzeczn eg o  z n au ­
k ą o zm artw y ch w stan iu c iał. N ato m iast w iele  
w zg lęd ó w  h y g jen iczn y ch  p rzem aw ia za ty m  sp o ­
so b em  n iszczen ia zw ło k .

k ry w a w  b rzy d k ich d w u rurk ach sw y ch  

sp od n i. C ałe jeg o zach o w anie się , jeg o  

p o jęc ie  o szy ku , w szy stk o  to  je s t h o łd o ­

w an iem  b rzy d o c ie .

W ielcy u w o d zic iele n ie ty lko b y li 

b rzy d k im i, a le  o d rażający m i m ężczy zn a ­
m i, •

OBSERWATORJUM ASTRONOMICZ­

NE Z PRZED 17000 LAT. — NOWE DO

WODY ISTNIENIA ATLANTYDY.

A stro n o m  n iem ieck i R o b ert H en se-  

IL n g zam ieszcza w czaso p iśm ie „D ie  

S tern e" u w aig i o rach u b ie czasu sta ro -  

am ery k ań sk ieg o szczep u M ay a, z (k tó ­

ry ch  w y n ik a , że  astro n o m ja  sta ro am ery - 

k ań sk a sta ła  n a  n iezw y k le w y so k im  p o ­

z io m ie, S taro am ery k ań sk a  rach u b a cza ­

su  b y ła sy stem aty czn ie o p raco w an a ju ż  

p rzed  p rzesz ło 1 0 ,0 0 * 0 la t. O p iera  się o n a  

n a k a len d arzu k sięży co w y m  (T zo lk in ) i 

n a k a len d arzu sło n eczn y m  (H aab ), P o ­

jęcia astro n om iczn e szczep u M ay a w y ­

k azu ją zd u m iew ające w p ro st p o d o b ień ­

stw o d o astro n o m ji eg ip sk iej, b ab ilo ń ­

sk ie j i ch iń sk iej, H en se lin g  w y raża p rzy  

p u szczen ie , źe w szy stk ie te k u ltu ry a-  

stro n o m iczn e p o ch o d zą z jed n eg o  źró d ­

ła , m ian o w ic ie  z A tlan ty d y , M iędzy  B ra-  

zy lją a  P rzy ląd k iem  Z ie lo n y m  zn a jdo w ał  

się w  śred n iej ep o ce k red o w ej k o n ty ­

n en t, O b szar ten  p o d leg ał aż  d o  n ied aw ­

n a siln y m  w strząso m  se ism iczn y m , P ra-  

w d o p o d o b n em  je s t, że P la to n o w sk a A -  

tlan ty d a je s t resz tk ą -teg o zag in io n eg o  

k o n ty n en tu  i o jczy zn ą  p ie rw o tn e j k u ltu ­

ry  lu d zk ie j, k tó ra p o  zn iszczen iu  A tlan ­

ty d y  w y w ęd ro w ała d o  A fry k i, A zji i A -  

m ery k i. W sp an ia ły o p is o lb rzy m ieg o  

w y b u ch u  w u lk an u  w  b ab ilo ń sk ie j ep o p e i 

G ilg am esz  p rzem aw ia łb y  ró w n ież  za  te rn  

p rzy p u szczen iem . A ztek o w ie zw ą sw o ­

ją p ie rw o tn ą o jczy zn ę „A ztlan " , t. zn . 

B ia ły K raj, M o żliw em  je st, źe p rzy b y li 

o n i d o  A m ery k i p rzez c ieśn in ę B eh rin g a  

i A leu ty  .

W  zw iązk u  z  p o w y ższą  h ip o tezą  w y ­

w o d zi H en se lin g , źe ru in y sta ro ży tn e j  

św iąty n i K alasay a p o ło żo n e j o k o ło 7 0  

k m , n a zach ó d  o d  L a  P az w  p o b liżu  je ­

z io ra T iticaca są , jak to ju ż stw ierd z ił 

'p ro f. P o zn ań sk i, resz tk am i sta ro ży tn eg o  

o b serw ato rju m astro n o m iczn eg o , O b li­

czen ia astro n o m iczn e w y k azu ją , że św ią  

ty n ia ta zb u d o w an a zo sta ła w czasie , 

k ied y n achy len ie ek lip ty k i w y n o siło 2 3  

sto pn i m in u t, t, zn , 1 8 m in u t m n ie j, n iż  

n achy len ie d z is ie jsze. O statn ie m ax i 

m u m  n ach y len ia ek lip ty k i (2 4 sto p n i < 1 5  

m in u t) p rzy p ada  n a  7 0 0 0  la t p rzed  C h ry  

stusem , W id o czn em  w ięc je s t, źe św ią ­

ty n ia  K alasay a  je s t o  w iele  sta rszą , W iek  

je j o b licza ją n a 1 4 ,5 0 0 la t p rzed C h r. 

P rzem aw ia za tą d a tą tak że i fak t, że  

g w iazd o zb ió r P le jad zn a jd o w ał się w  

ty m  czasie  b lisk o  p u n k tu  je sien n eg o  n ad  

ró w n ik iem  n ieb iesk im . Jeszcze starszą  

je s t t, zw , „S z tu czn a G u ra" A k ap an a , 

p o ło żo n a n a  p o łu d n ie o d  K alasay a . B io -  

rąc za p u n k t w y jścia  P le jad y , p o ch o dz i 

A k ap an a z o k resu  1 5 ,0 0 0  la t p rzed C h r. 

a  w ięc o k o ło  4 7 .0 0 0  la t p rzed  d o b ą  d z i­
sie jszą .

Ciekawa statystyka
Z eb ran e o statn io  d an e w  sp raw ie liczb y ro ­

w erzy stów  n a k u li z iem sk iej w y k aza ły , źe n a j­

w ięce j n a św iecie ro w erzy stó w  p o siad ają N iem ­

cy , a m ian o w icie 1 5 m iljo n ó w , A n g lja p o siad a  

8 m d ljo n ów , F ran cja 6  m iljo n ó w  7 5 0 ty sięcy , Ja -  

p o n ja 6 m iljo n ó w , W ło ch y 5 m iljo n ó w , A n g lja  

i In d je 3 m ilj, 5 0 0 ty s . H o lan d ja 3 m ilj., B elg ja  

2 m ilj,, D anja 1 m ilj. 5 0 0 ty s ., S zw ecja 8 0 0 ty s ., 

K an ad a 7 5 0 ity s« , A u strja 7 0 0 ty s ., S zw ajcarja  

5 0 0 ty s ., P o lsk a 3 8 0 ty s ., C zech o sło w acja 3 5 0  

ty s ., W ęg ry  3 0 0 ty s ., H iszp an ja 2 0 0 ty s ., E sto n ja  

8 4 ty s ., Ju g o sław ja 2 0 ty s ., R u m u n ja 2 0 ty s . i 

P o rtu g a l  ja 1 2 ty sięcy .

W śró d  w ie lk ich  m iast eu rop e jsk ich  p ro cen to ­

w o n a jw ięk szą  liczb ę ro w erzy stó w  p o siad a M o - 

n ach ju m , n a d a lszy ch m iejscach zn a jd u ją się  

K o p en h ag a i A m sterd am .

BIAŁE SIOSTRY NAKRĘCAJĄ FILM 

W PUSTYNI.

Z n an y  p isarz  C h arles P ich o n  p isze  n a  

łam ach „E ch o  id ie P aris" o  film ie , n ak rę ­

can y m o b ecn ie p rzez B ia łe S io stry w  

A fry ce , R zecz  d z ie je się w  m iejsco w o ści  

m n ie j w ięce j 1 3 razy w ięk sze j o d F ran ­

c ji i ilu stru je p racę ch ary taty w n ą  i w y ' 

ćh o w aw czą m isjo n arek  p o m ięd zy  lu d n o -  

śc ią tu b y lczą. F ilm  ten m a o k o ło 4 .0 0 0  

m etró w .
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JE S IE Ń .

O to ty p o w y o b raz e k je s ie n n y z w si p o lsk ie j.

W i ę c e j g o d n o ś c i n a r o d o w e j

„ N I E  O Ś W I E T L O N A  -  P R Ą D  

Z A  D R O G I “ .

B i e l s k o . 3 . 1 1 . (P a t) . W c z o ra j w y ­
b u c h ł w  B ie lsk u  i B ia łe j s tra jk  k o n ­
su m e n tó w  p rą d u  e le k try c zn e g o , sk ie ­
ro w a n y  p rz e c iw k o  w y g ó ro w a n y m  c e ­
n o m  p rą d u , u s ta lo n y m  p rz e z e le k tro ­
w n ię , w  B ie lsk u . W  s tra jk u  b ie rz e u -  
d z ia ł w d ę k sz o ść m iesz k a ń c ó w o b u  
m ia s t.

M ie szk a n ia są o św ie tla n e g a z e m ,  
n a ftą  i św ie c a m i. N a  n ie o św ie tlo n y c h  
w y sta w a c h sk le p o w y c h w łaśc ic ie le  
w y w ie s ili n a p isy : „ N ie  o św ie tlo n e  —  
p rą d z a d ro g i" ! E le k tro w n ia  w  B ie l­
sk u  n ie z g o d z iła s ię n a  z a ła tw ie n ie  
sp o ru w  d ro d z e a rb itra ż u M in is te r- j 
s tw a . —

— o —

O K R Ę T  W Y G N A Ń C Ó W .

R i o  d e  J a n e i r o .  D o  E u ro p y  o d p ły ­
n ą ł p a ro w ie c , n a k tó re g o p o k ła d z ie  
z n a jd u je s ię 7 8 o só b , sk a z a n y c h n a  
w y g n a n ie , w  te j lic z b ie w ie lu w o j­
sk o w y ch , u w a ż a n y c h z a sp ra w c ó w  
w a lk re w o lu c y jn y c h w s ta n ie S a o  
P a u lo .

P I S A R Z  S Z W E D Z K I O  M A R S Z .  
P I Ł S U D S K I M .

S z t o k h o lm . (P a t) . Z n a n y p isarz S . 
N ilsso n , k tó ry o s ta tn io z a m ie śc ił w  
p ism a c h  sz w e d z k ic h  o p isy  p o d ró ż y  p o  
P o lsc e , w y d a ł o b e c n ie k s iąż k ę p . t. 
„ S y lw e tk i p o lity c z n e" . W  k s iąż c e te j 
a u to r d a je c h a ra k te ry s ty k ę n a jw y ­
b itn ie jsz y ch w sp ó łc z e sn y c h m ę żó w  
s ta n u , m . in . M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o .

—o—

O D R Z U C E N I E  S K A R G I  R O D Z I N Y  

M A T I  H A R I .

R o t t e r d a m . (P a t) . S w e g o  c z a su  ro ­
d z in a  M a tiJH a ri w n io sła  d o  są d u  sk a r­
g ę , d o m a g a ją c  s ię z d ję c ia z e k ran ó w  
f ilm u , w  k tó ry m  G re ta  G a rb o  g ra  ro ­
lę z m arłe j ta n c e rk i —  sz p ie g a . S k a r­
g a m o ty w o w a n a b y ła te rn , iż M a ta  
H a ri, n ie  z a b iła  ja k o b y  ż a d n e g o  g e n e ­
ra ła ro sy jsk ie g o , ja k to p rz e w id u je  
sc en a rju sz  f ilm y .

S ą d  w  R o tterd a m ie o g ło s ił o b e c n ie  
w y ro k , o d d a la ją c y sk a rg ę ro d z in y  
M a ty  H a ri, w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , ż e  
f ilm , k tó ry  b y n a jm n ie j n ie ro śc i so ­
b ie p re te n sji d o h is to ry c z n e j o b jek -  
ty w n o śc i, n ie p rz e d s ta w ia b o h a te rk i 
w  św ie tle  u w łac z a ją c e m  je j p a m ię c i.

D z iw n ą  sp u śc iz n ę  p o z o sta w ili n a m  
p o so b ie z a b o rc y , k tó ra n ie p o w in n a  
b y ć  d łu ż e j to le ro w a n a , j e ż e l i  n i e  c h c e -  
m y  n a d a l p o p i e r a ć n a s z e g o  n a j w i ę ­

k s z e g o  w r o g a  —  N i e m c a .

S p u śc izn a ta , to  d z iw n e p rz y w ią z a ­
n i e  n i e k t ó r y c h  P o l a k ó w  d o  w r o g i e j  
n a m  p r a s y  n i e m i e c k i e j .

Je ż e li w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę , ż e  w  
k a ż d y m  t y g o d n i u  p r z e z  p u n k t  g r a n i ­

c z n y  Z b ą s z y ń  p r z e w o z i  s i ę  5  t o n ,  c z y li 
p ó ł  w a g o n u  w r o g o  n a m  u s p o s o b i o n e j  
p r a s y  n i e m i e c k i e j  „ B e r l i n e r  I l lu s t r i e r -  
t e  Z e i t u n g “ , k tó ra  w  sz c z e g ó ln o śc i n a  
P o m o rz u , p ra w ie  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  
fry z je rsk im , k a w ia rn i, c z y  re s ta u ra c ji  
j e s t  a b o n o w a n a , m u sim y  so b ie z d a ć  
sp raw ę z te g o , ż e p e w ie n  o d ła m  sp o ­
łe c ze ń s tw a g rz e sz y c ię żk o p rz e c iw  
w ła sn e j O jcz y ź n ie .

C z y  n ie  m a m y  c h o c ia ż b y  o d ro b in y  
g o d n o śc i n a ro d o w e j, ż e ś w i a d o m i e  
d a j e m y  n a s z e  p i e n i ą d z e  n i e m c o m  n a  
w r o g ą  n a m  p r o o p a g a n d ę ?

C z y ż  o b o w ią zk ie m  n a ro d o w y m  k a ­
ż d e g o  P o la k a n ie p o w i n n o  b y ć  z w a l ­

c z a n i e  w r o g i e j  n a m  p r a s y

C z y ż  p o  trz y n a s tu  la ta c h  O d ro d z e ­
n ia  P o lsk i m a m y  je sz c z e  lg n ą ć  d o  n a ­
w y k ó w  n a rz u c o n y c h n a m  p rz e z z a ­
b o rc ó w ?

T o ć ta k ie j „ B erlin er I llu s tr ie r te  
Z e itu n g 4 ' m u sia n o p rz e z p e w ie n  c z as  
z a  w ro g ą  n a m  p ro p a g a n d ę  o d e b ra ć  d e ­
b it p o c z to w y  i p ra w ie w sz y s tk ie p o ­
w ie śc i d ru k o w a n e  w  o d c in k a c h  to  p o ­
d le  p a szk w ile S k o w ro n k ó w  c z y  C e rt-  
z e n ó w .

Je d y n ie  w y d a n ie  p rz e z n ac z o n e  d la  
P o lsk i z a stę p u je  s ię  in n y m  o d c in k ie m  
p o w ie śc io w y m  z  o b a w y  o d e b ra n ia  d e ­
b itu .

C z y ż ta k a  n ie m ie ck o  - d e m o k ra ty ­
c z n a p ra sa je st c h o c ia żb y n ie p rz y ­
c h y ln a , o b je k ty w n a  w o b e c  P o lsk i?  —  
I te g o s ię ta m  n ie z n a jd z ie . W sp o m ­
n ie ć n a le ż y n a p rz y k ła d o ta k ie j  
„ Y o ss isch e Z e itu n g “ , k tó re j w y d a w -,  
n ic i^ o  w y d a ło  n ie d aw n o k s ią żk ę je ­
d n e g o z e sw o ic h w sp ó łp ra co w n ik ó w  
re d a k c y jn y ch  p . t. „ D a s  i s t  P o l e n “ , w  
k t ó r e j  r o i  s i ę  o d  n a p a ś c i  n a  P o l s k ę .

A  ta k ie : „ B e rlin e r T a g e b la tt“ —  
„ D e u tsc h e  T a g e sz e itu n g “  i n ie m ie c k ie  
g a z e ty  w  k ra ju  m n ie j w y stę p u ją  p rz e ­
c iw  P o lsce ?

K a ż d y  g r o s z  d a w a n y  n i e p o t r z e b n i e  
N i e m c o m , t o  z b r o d n ia , k t ó r a  w i n n a  
b y ć  n a p i ę t n o w a n a  g ł o ś n o ,  b o  p i e n i ą d z  
t e n  o b r ó c i  s i ę  j u t r o  p r z e c i w  n a m  i  d o ­

p o m a g a ć  b ę d z i e  w r o g o m  n a s z y m .

Je ż e li m a sz  c h o c ia żb y  o d ro b in ę  m i­
ło śc i d la P o lsk i i o d c z u w a sz je sz c z e  
k rz y w d y  n a ro d o w e  w y rz ąd z a n e  to b ie  
p rz e z o d w ie c z n e g o  n a m  w ro g a  —  n i e  
p o p i e r a j  g o , n i e  k u p u j  n i g d y  g a z e t  
n i e m i e c k i c h .  P o m n i j ,  ż e  n i e j e d e n  p r a ­

c o w n i k  s ł a n i a j ą c y s i ę  t e r a z  z  n ę d z y  
b ę d z i e  m i a ł  p r a c ę ,  w  n i e j e d n y m  z a k ł a ­

d z i e  g r a f i c z n y m  z a w r z e  p r a c a , j e ż e l i  
z a m i a s t  „ I l l u s t r i e r t e 4 4 k u p i s z  k r a j o w ą  
i l u s t r a c j ę , z a m i a s t g a z e t y n i e m ie c ­

k i e j  —  p o l s k ą .

D o  w a l k i  z  g a z e t ą  n i e m i e c k ą  w z y ­

w a m y  p r z e t o c a ł e s p o ł e c z e ń s t w o  i  
Z w ią z e k  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h ,  
b y  n a m  w  w a l c e  t e j  d o p o g o l i . ( z b w . )

I r o n i k a  k o ś c i e l n a
Ś w i ę c e n ia  d i a k o n ó w .

P e l p l i n .  W  św ię to  W sz y s tk ic h  Ś w ię ­
ty c h , o trz y m a ło  z rą k  J . E . N a jp rz e -  
w ie le b n ie jsz e g o  K s. B isk u p a  S ta n is ła ­
w a W o jcie ch a  w  k a p lic y  d o m o w e j 4  
su b d ia k o n ó w  • św ię c en ia d ia k o n a tu , a  
m ia n o w ic ie k s . k s . C h y liń sk i, K a ­
sp rz y c k i, K o w a lsk i i P o e p lau .

Myjcie owoce 

i jarzyny, 

spożywane 

na surowo I

K s. d r. Ł ę g o w sk i.

D o  D u b l i n a

X I V . M I A S T O  D U B L I N .

P ią tek , 2 4  c z e rw c a  1 9 3 2 . P o  p rz y g o ­
d a c h n o c y św ię to ja ń sk ie j sp o c z y w a ­
łe m  d o p o łu d n ia . P o p o łu d n iu p o je ­
c h a łe m  n a lą d , ż e b y  z w ie d z ić m ias to  
D u b lin , d o tą d  b o w ie m  n ie w ie le  z  je g o  
z a b y tk ó w  w id z ia łe m . M a m  ty lk o 4  
g o d z in y  c z a su  d o  o d ja z d u  n a s tęp n e g o  
p a ro w c z y k a , d la te g o m u sz ę o g ra n i­
c z y ć s ię d o z w ied z e n ia n a jc e n n ie j­
sz y c h  d z ie ł sz tu k i. D u b lin  je s t S ied z i­
b ą  b isk u p a o d ro k u  6 3 3 , a rc y b isk u p a  
o d  r . 1 1 5 2 , to  te ż  p o s iad a  d w ie  p ra s ta ­
re k a ted ry . U d a ję s ię n a p rzó d d o  
C h ris t C h u rc h  c z y li k o śc io ła  C h ry s tu ­
sa , k tó ry  ro z p o cz ę to  b u d o w a ć  w  ro k u  
1 0 3 8 . S ty l te g o c z a su z a c h o w a ł s ię  
n a jle p ie j w  k ry p c ie c z y li w  k o śc ie le  
p o d z ie m n y m . T a m  f ila ry , łu k i, o z d o ­
b y *  u trz y m a n e  są  w  c z y s ty m  s ty lu  ro ­
m a ń sk im . K o śc ió ł g ó rn y w y k a z u je  
d o d a tk i p ó ź n ie jszy c h  w iek ó w  a le ja ­
k o  c a ło ść  p rz e d s ta w ia  s ię  im p o n u ją c o . 
S tą d u d a ję s ię d o p o b lisk ie j k a te d ry  
św . P a try k a , a p o s to ła Ir la n d ji. K a te ­
d rę  ro z p o c z ę to  b u d o w a ć  w  ro k u  1 1 9 0 , 
a le ju ż  w  ro k u  1 3 7 0  p o  p o ż a rz e  p rz e ­
b u d o w a n o  ją w  s ty lu  w y so k ie g o g o ­
ty k u . W  św ie tle ś re d n io w ie c zn y c h  
o k ie n k o lo ro w y c h w n ę trz e w y w ie ra  
s iln e w ra że n ie  i p rz e n o s i m n ie  w  m i­
n io n e  w ie k i ś re d n io w ie c zn e , k ie d y  to  
je sz cz e o d b y w a ły  s ię tu  n a b o ż e ń s tw a  
k a to lic k ie . —  D z iś o b ie  k a te d ry  n a le ­
ż ą  d o  k o śc io ła  a n g lik a ń sk ieg o  i św ie cą  
p u s tk a m i. M o ż e w  w o ln e m  p a ń s tw ie  
ir la n d zk ie m  k a to lic y  o d z y sk a ją , c o  im  
z ra b o w a n o  z a  p a n o w a n ia  s ro g ie j k ró ­
lo w ej E lż b ie ty .

O n a tę ż en iu ż y c ia re lig ijn eg o  
św ia d c z y  lic z b a  k o śc io łó w  i lic z b a  z a ­
k o n ó w . W  D u b lin ie  je s t 1 7  s ta rsz y c h  
k o śc io łó w  k a to lic k ich  a  n a ro sn ą c y c h  
s ta le p rz e d m ie śc ia ch p o w sta ją n o w e  
k o śc io ły  i p a ra fje . P o w y lą d o w an iu  
w sz ed łe m  ja k o  d o  p ie rw sz e g o  w ła śn ie  
ta k ie g o n o w e g o k o śc io ła o a rch i­
te k tu rz e g o ty c k ie j w  d z ie ln icy p o r ­
to w ej.

W śró d  z a k o n ó w m ę sk ic h  w y p a d a  
w y m ie n ić n a c z e le K się ż y Je z u itó w , 
k tó rz y  p o s iad a ją  tu  k o le g ju m , c iesz ą ­
c e  s ię z a s łu ż o n ą s ła w ą. T ra f c h c ia ł, ż e  
n a  u lica c h  m ia sta  sp o tk a łem  s tu d e n ta  
te o lo g ji te g o  k o le g ju m , ro d e m  z M a ­
ło p o lsk i. P o z n a ł m n ie  p o  o d z n a c e  p ie l­
g rz y m k i p o lsk ie j, z b liż y ł s ię i z a o fia ­
ro w a ł sw o je  p rz e w o d n ic tw o . O c z y w i­
śc ie z w d z ięc z n o śc ią sk o rz y sta łe m  z  
je g o  u s łu g  i o d  n ie g o  d o w ie d z ia łe m  s ię  
d u ż o  sz c ze g ó łó w  o  m ie śc ie  i je g o  m ie ­
sz k a ń c a c h .

Ja k o  d o w ó d e k sp a n s ji w a rsz aw ­
sk ich N a lew e k , p o k a z a ł m i sk le p , w  
k tó ry m  u p ra w ia h a n d e l n a sz z io m e k  
w y z n a n ia m o jż e sz o w e g o . T e ra z z ro ­
z u m ia łe m , d la c ze g o  n a sz e P a ń s tw o  u -  
trz y m u je w D u b lin ie k o sz to w n e  
p rz e d s taw ic ie ls tw o  z  m in istre m  p e łn o ­
m o c n y m  n a  c z e le .

S z k o łę  o  p o z io m ie  u n iw e rsy tec k im  
p ro w a d z ą ta k że O jc o w ie M a ry śc i. —  
S io stry M iło s ie rd z ia p ro w a d z ą se m i­
n a r  ju m  d la n a u c z y c ie le k , z k tó re g o  
w y c h o d z ą p ra c o w n ic e o św ia to w e , o d ­
d a n e  B o g u  i O jc zy ź n ie . N ies te ty , c z a s  
n ie p o z w o lił m i n a z w ie d z e n ie ty c h  
sz k ó ł.

R e sz tę c z asu p o św ię c a m  n a z w ie ­
d z e n ie G a le rji N a ro d o w e j. Z a w ie ra  
o n a  p ię k n e o k a z y  s ta re j sz tu k i w y sp  
b ry ty jsk ich ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  sz tu k i  
ir lan d z k ie j. P o z a tem  p o s ia d a d o b re

p łó tn a sz tu k i k o n ty n en ta ln e j. Z  sz k o ­
ły f la m a n d z k ie j p a m ię ta m  w ie lk i o -  
b ra z  R u b e n sa : Ś w . F ra n c isz e k  o d b iera  
s ty g m a ty . Z  sz k o ły  h o le n d e rsk ie j z a ­
w ie ra g a le rja k ilk a o b ra z ó w R e m - 
b ra n d ta ,  F ra n c isz k a  H a lsa  i Ja n a  S te e-  
n a . Z w ło sk ic h m a la rz y z n a la z łe m  
d z ie ła m a la rz y z e p o k i O d ro d z e n ia  
ja k : F ra J^ n g e lic o , T irian , T in to re tto  
i M a n te g n a . Z  n o w sze j sz tu k i a n g ie l­
sk ie j z n a jd u ją s ię p łó tn a m a larz y : 
R e y n o ld s  z  G a in sb o ro u g h . T e g o  o s ta t­
n ie g o  w ie lk i p o rtre t p re z y d e n ta  W il­
so n a  u m iesc z o n y  n o  h o n o ro w e m  m iej­
sc u , je s t d o w o d e m , ż e ja k  P o lsk a  ta k  
i Ir la n d ja  w  W ilso n ie c z c i te g o m ę ża  
s ta n u , k tó ry  sw o je m  o rę d z ie m  z a p o ­
c z ą tk o w a ł p rz y w ró c e n ie n ie p o d le g ło ­
śc i n a ro d o m , k tó re d o tą d n a p ró ź n o  
w a lcz y ły o sw o je n ie p rz e d a w n io n e  
p ra w a .

C z a s u c h o d z i, m u szę w ra c ać d o  
p o rtu . P o d ro d z e p o d z iw iam  d e k o ­
ra c ję  d o m ó w  g u s to w n ą  i c z ę s to  o ry g i­
n a ln ą . Ja k je d e n z w ie lk ic h d o m ó w  
h a n d lo w y c h  n a g łó w n e j u lic y  fa sa d ę  
u b ra ł w  w ielk ie św ie ce n ib y  w o sk o ­
w e a rz e c z y w iśc ie e le k try c z n e , k tó re  
sp ra w ia ły , ż e d o m  m ia ł w y g ląd  w iel­
k ie g o o łta rz a . D ro g a d o  p o rtu  w io d ła  
m n ie p rz e z d z ie ln icę ro b o tn ic z ą . —  
W z d łu ż  w ą sk ic h  u lic  c ią g n ą  s ię  tu  sz a ­
re je d n o s ta jn e d o m y . W szę d z ie  p o ­
w iew a ją f la g i ir la n d z k ie : n a n ie b ie -  
sk iem  tle  z ło ty  k rz y ż  ir la n d z k i. T e n  
k rz y ż w id n ie je i n a  p ie rs i m o je j ja ­
k o  o d z n a k a  k o n g re so w a  a  d z iś  sp o c z y ­
w a  w  m o im  z b io rz e p a m ią te k . P o w ia ­
d a n o  n a m , ż e  b ie d n i ro b o tn ic y  ir lan d z ­
c y g ło d o w a li, ż e b y  k ilk a sz y lin g ó w  
o sz c zę d z ić n a d e k o ra c ję d o m u . A  te ­
ra z  c ie sz ą s ię , ż e  p rz y je ch a ło  ty lu  c u ­
d z o z ie m có w  z c a łeg o św ia ta , k tó rz y  
p rz e b ie g a ją  u lic e  m ia sta  i p o d z iw ia ją  
m a lo w n ic z e  d e k o rac je .—  P rz e b ie g łem

sp o ro u lic , a le n ig d z ie n ie n a p o tk a ­
łe m  f la g i a n g ie lsk ie j. P o d o b n o u k a ­
z a ła  s ię  n a  je d n e j z  g łó w n y c h  u lic , a le  
s tu d e n c i ją  u su n ę li. Z  p e w n o śc ią  f la g a  
a n g ie lsk a  b y  ra z iła  u c z u c ia  n a ro d o w e  
Ir la n d cz y k ó w  p o d c z as K o n g re su  E u ­
c h a ry s ty c z n e g o , k tó ry ró w n o cz e śn ie  
je st św ię te m  n ie p o d le g ło śc i. Z b y t d u ­
ż o p ły n ęło k rw i ir la n d sk ie j w  w a l­
k a c h o n ie p o d le g ło ść , z b y t s iln ie  c ią ­
ż y ła p ie ść a n g ie lsk a n a n ie sz c z ę śli­
w y m n a ro d z ie , ż e b y p o d c z a s ty c h  
c h w il u n ie s ie n ia  re lig ijn e g o  i n a ro d o ­
w e g o  m ia ła  p ra w o  p o w ie w a ć  f la g a  a n ­
g ie lsk a .

I le m iesz k a ń c ó w  lic z y  D u b lin ? —  
N a jn o w sze lic ze n ie lu d n o śc i w y k a z a ­
ło p o w a ż n ą lic zb ę 4 5 0 ty s ię c y . W y ­
g lą d e m  p rz y p o m in a  D u b lin  n a sz e  m ia ­
s to P o z n a ń a i d u c h re lig ijn y te g o  
m ia sta  p o d o b n y  je st d o  d u c h a  p o z n a ń ­
sk ie g o .

D u b lin b y ł s ied z ib ą ru c h u n ie p o ­
d le g ło śc io w e g o , k tó ry o b e jm u je n ie ­
m a l je d n o ty s ią c le c ie . Ju ż  b o w ie m  w  
ro k u 1 2 0 9 w y b u c h ło p o w sta n ie K e l­
tó w  ir lan d z k ic h  p rz e c iw  n a jeź d ź co m  
g e rm a ń sk im . O sta tn ie  w ie lk ie  p o w sta ­
n ie  b y ło  w  ro k u  1 8 0 3 , a le  n ie p o d le g o ść  
p rz y n ió sł d o p ie ro  ro k  1 9 2 1 .

T u  z n o w u  p rz y p o m in a s ię P o z n a ń , 
g d z ie d la  b y łe j d z ie ln icy  p ru sk ie j —  
w y b u c h ło p o w sta n ie w  g ru d n iu 1 9 1 8  
ro k u i p o d w o d z ą M iec z y s ła w a P a ­
lu c h a d o p ro w a d z iło d o w y z w o le n ia  
w o je w ó d ztw a  p o z n ań sk ieg o  z p o d  ja ­
rz m a  p ru sk ie g o .

Je d z ie m y  p rz e z z a to k ę d o  n a sze j  
S a tu rn ii. I w  p o rc ie  p o w ie w a ją  f la g i  
ir la n d z k ie , ty lk o  n a sz p a ro w c z v k  m a  
f la g ę a n g ie lsk ą , p o n ie w a ż n a le ży  d o  
lin ji a n g ie lsk ie j. N a m o rz u ta f la g a  
n ie ra z i, b o m o rz e je s t m ię d zy n a ro ­
d o w e .

{ C ią /g d a lsz y n a s tą p i).
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Posiedzenie SejmuXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  d n iu  3 b m . o d b y ło  się  p o d  p rze ­
w o d n ic tw em  m arsz . S ejm u p . Ś w ita l-  
sk ieg o p o sied zen ie S ejm u .

ze w zg lęd u n a  
p o d am y  m  n astęp -

SESJA BUDŻETOWA SEJMU R. P.

W d n iu 3 b m . ro zpo częły  się o b rad y sesji b u d żeto w ej S ejm u R . P . D y sk u sję ro zp o czą ł 
p . m in iste r S k arb u p ro f. Z aw ack i, w y g łasza jąc d łu ższe ex p o se b u d żeto w e, d o ty czące b u ­
d żetu n a ro k 1 9 3 3 /5 4 . —  N a zd jęc iu n aszem  w id zim y p . m in. Z aw ad zk ieg o , w y g łasza jące ­

g o p rzem ó w ien ie z try b u n y .

Pożegnanie ukochanego duszpasterza

S p raw o zd an ie , 
szczup ło ść  m iejsca  
n y m  n u m erze .

T y lk o św iad o m o ść w szy stk ich  
m ieszk ań có w , jak  zach o w ać  się  w o b ec  
tak ieg o a tak u , m o że u m ożliw ić im  o - 
b ro n ę ży cia i m ien ia .

Z ałączo ne u lo tk i u p rasza się p rze-  
stu d jo w ać d o k ład n ie o raz ro zp o ­
w szech n ić . T ak że n ależy  sp o p u lary zo  
w ać  k o n ieczn o ść u rząd zan ia  sch ro n ó w  
w  d o m ach p rzedew szy stk iem  w  p iw ­
n icach .

P iw n ice n aszeg o d o m u zo stan ą w  
n ajb liższe j p rzy sz ło śc i p rzez facho w ­
có w  d la ce lów  o b ro n y  g azo w ej u rzą ­
d zo n e .

P rzy g o to w an ie d o  o b ro n y  d aje sp o ­
k ó j w ew n ętrzn y  i p o w iększa b ezp ie ­
czeń stw o .

Z  n iem ieck iem  p o zd ro w ien iem  
(— ) K iise l 

R o zd zie ln ik :
F ran z K iise l

„ K o rth
„ v . R av en
„ S o n n en b u rg
„ R ein h ard t
„ B erko v n y
„ A n sch eit.

H isto rja teg o d o k u m entu jest za  
d ziw ią jąca . C zy ż tu ta j p rzy g o to w an ie  
o b ro n y  n ie  jest p ro w o k acją i p rzy g o ­
to w an iem  w o jn y ?  (Z A P ).

p rzy g n ia ta i o n ieśm ie la , p am ię ta j o te rn , że  
n ie d la sp raw ied liw y ch c ierp ia ł C h ry stu s  
P an n a k rzy żu , lecz d la g rzeszn ik ó w ! K to ­
k o lw iek jesteś, jak iek o lw iek tw o je g rzech y , 
u p ad n ij z M arją M agd alen ą p rzed K rzy żem , 
u ch w y ć to d rzew o k rzy żo w e, zap łacz za sw o ­
je g rzech y i ża łu j za n ie a zn ajd z iesz p rze ­
b aczen ie .

W  sp o k o ju p rzy szed łem  d o w as —  m ó w ił 
d ale j zacn y d u szpaste rz —  i w  sp o k o ju też  
p raco w ałem , i w  sp o k o ju o d ch o d zę —  zo stań ­
c ie z B o g iem .

T u zw ró cił się k s. p ró b , d o o jcó w  i p ro ­
sząc, b y b y li k ap łan am i sw o ich d o m ó w , p o ­
w ied zia ł  : O jco w ie ! B ąd źcie k ap łan am i sw o ­
ich  d o m ów  —  w y ch o w u jc ie zaw sze sw eeM H zie  
c i i w aszą słu żb ę w  b o jaźn i B o żej!

Z ostańc ie z B o g iem  M atk i! B ó g w am  p o ­
lec ił w y ch o w y w ać n ajd ro ższy sk arb —  d zie ­
c i. W y ch o w u jc ie sk arb ten d la B o g a!

Z w raca jąc się k s. p ró b . d o m ło d zieży  
rzek ł: P o zo stań c ie z B o g iem — m ło d zieży  
k o ch an a . Ż y cie sw e p ro w ad źcie n a w zo rze  
C h ry stu sa , b ąd źcie p o słu szn i d ro g im  w am  ro ­
d zico m , k tó ry m  w szy stk o zaw d zięczac ie . —  
C zcejcie ro d z icó w  tak , jak B ó g  p rzy k aza ł.

Z o stań c ie z B o g iem  i w y d ziew częta! Id ąc  
p rzez ży cie , w p atru jc ie się w e w zó r N ajśw . 
M arji P an n y . M ó d lcie się , a  B ó g  i M atk a  N aj­
św ię tsza w as n ie o p u śc i.

Z o stań c ie z B o g iem  i w y S tarcy , sto jący  
n ad g ro b em  i p rzy g oto w u jcie się n ą śm ierć . 
G d y stan iec ie p rzed o b liczem  S p raw ied liw em  
S ęd zieg o w sp o m n ijc ie M u i o m n ie Jeg o n ie ­
g o d n y m  słu d ze .

W k o ń cu k s. p ro b o szcz p o żeg n ał się z k aż ­
d y m  sp rzę tem , zn ajd u jący m  się w k o śc ie le , 
p ro sząc B o g a, b y o w ieczk i, k tó re zo staw ił, 
B ó g m iał w  S w ej p ieczy .

N a k o n iec k azan ia k s. p ró b , w szy stk im  
p o w iedzia ł w  w zru szeniu : Z o stań c ie w szy scy  
z B o g iem .

K azan ie o d ch o d ząceg o k s. p ro b o szcza C h y ­
la reck ieg o d o g łęb i w zru szy ło o b ecny ch p a ­
ra fjan .

P arafjan ie ży czą k s. p ró b . C h y lareck iem u  
n a n o w ej p arafji w szy stk ieg o n ajlep szeg o i 
b ło g o sław ień stw a B o żeg o .

n mn im nm i—imiiii u

N A P A D  P O L S K I N A  P R U S Y

W S C H O D N IE .

D o czeg o p ro w ad zi n iep rzy to m n a  
i n ieo d po w ied zialn e stw arzan ie p sy ­
ch o zy w o jen n ej w śró d lu d n o śc i P ru s  
W sch o d n ich , n iech zaśw iadczy d o k u ­
m en t H eiin a tb u n d u , w y d an y w  K ró ­
lew cu w o sta tn ich d n iach w rześn ia  
b r. P o d ajem y g o w  w iern em  tłu m a ­
czen iu :-

K ró lew iec , d n . 2 8  w rześn ia 1 9 5 2

B rah m sstr. 1 1

H E IM A T B U N D  O S T P R E U S S E N

T elefo n  N r. 2 5 9 3 5
K ró lew iec P r. W sch . N r. 6 3 5

L . d z ............

N a  w y p ad ek  n ap ad u  p o lsk ieg o  n a  
P ru sy W sch o d n ie trzeba liczy ć się z  
a tak iem  n iep rzy jac ie lsk ich sił lo tn i­
czy ch  n a  m iasto  K ró lew iec

Skróty
*  L ig a N aro d ó w  zb ierze się 2 1 b m . 

w  G en ew d e ce lem  u zu p ełn ien ia K o n ­
flik tu  jap o ń sk o -m an d żu rsk ieg o .

“ D o W arszaw y p rzy b y ł d eleg a t 
n o w eg o  p ań stw a M an d żurji g en . T in g .

*  W  D zień  Z ad u szn y  p łk . G ło g o w ­
sk i z ło ży ł n a g ro b ie N iezn an eg o Ż o ł­
n ierza  w ien iec o d  P . P rezy den ta R ze­
czy p o sp o lite j a g en . F ah ry cz z ło ży ł 
w ien iec o d  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o .

*  W sk u tek  o b n iżk i p łac zastrajk o - 
w ało 2 0 0 .0 0 0 tk aczy w L an cash ire  
(A n g lja ) —  O g ło szo n e zo sta ły m o ty ­
w y  w y ro k u  n a p o słó w  z C en tro lew u .

Terminarz podatków
WARSZAWA. (P a t). M in iste rstw o S k arb u  

p rzy p o m in a p ła tn ik o m  p o d atk ó w  b ezp o śred ­
n ich , że w m iesiącu lis to pad zie b r. p ła tn e  
są n astęp u jące  p o d atk i:

1 ) d o 1 5 listo p ad a b r. p ań stw o w y p o d atek  
p rzem y sło w y o d o b ro tu , o siąg n ię teg o  w  m ie ­
siącu p aźd ziern ik u b r. p rzez p rzed sięb io r ­
stw a h an d lo w e  I i II k atego rji i p rzed sięb io r ­
stw a p rzem y sło w e o d I d o V  k ateg o rji, p ro ­
w ad zące p raw id ło w e k sięg i h an d lo w e o raz  
p rzez p rzed sięb io rstw a sp raw o zd aw cze —  w  
ty m że sam y m czasie u iszcza ją p ro ­
d u cen ci żaró w ek e lek try czn y ch o p ła tę o d  
żaró w ek  e lek try czn y ch w  w y so k o śc i 2 0 g r o d  
żaró w k i sp rzed an ej n a ry n k u w ew n ętrzn y m  
w  m iesiącu p aźd ziern ik u b r.

2 ) P o d atek d o ch o d o w y o d u p o sażeń słu ż ­
b o w y ch , em ery tu r i w y n ag ro d zeń za n ajem ­
n ą p racę —  w  te rm in ie d o d n i 7 p o d o k o na ­
n iu p o trącen ia p o d atk u .

3 ) W  c iąg u lis to p ad a b r. n ab y w an ie św ia ­
d ectw  p rzem y sło w y ch i k art re jestracy jn y ch  
n a ro k  1 9 3 5 .

4 ) D o 1 5 lis to p ad a b r. za liczka m iesięcz ­
n a  n a  p o cze t n ad zw y czajn eg o  p o d atk u  o d d o ­
ch o d u , o siąg n ię teg o  p rzez n o tarju szy (re jen ­
tó w ), p isarzy h ip o teczn ych , k o m o rn ik ó w  w  
m ieś, p aźd ziern ik u b r.

5 ) D o 5 lis top ad a b r. p o d atek o d en erg ji 
e lek try czn ej, p o b ran y p rzez sp rzed aw cę e- 
n erg ji e lek try cznej w czasie o d 1 6 d o 3 0 p aź ­
d ziern ik a b r. d o 2 0 listo p ad a —  ten że p o d a ­
tek p o b ran yp rzez sp rzed aw cę en erg ji e lek tr. 
w  c iąg u p ierw szy ch d n i lis to p ad a b r.

6 ) D o 3 0 lis top ad a b r. w p ła ta p ań stw ow e ­
g o p o d atk u o d n ieru ch o m o ści za III k w arta ł 
b r., tu d z ież p o d atk u o d lo k a li i o d p lacó w  
n iezab u d o w an y ch za IV  k w artał b r.

7 ) d o 1 5 lis top ad a b r. II ra ta p ań stw o w e­
g o p o d atk u g ru n to w eg o za ro k 1 9 3 2 .

8 ) D o 3 0 lis top ad a b r. o p ła ty o d sch o w ­
k ó w (safesó w ) p o b ran e p rzez p rzed sięb io r ­
stw a d ające w n ajem  sch o w k i w m iesiącu  
p aźd ziern ik a b r.

N ad to p ła tn e są w listo p adzie b r. za leg ło ś­
c i o d ro czo n e n a ra ty  z te rm in em  p ła tn o śc i w  
lis to pad zie b r. tu d z ież p o d atk i, n a k tó re p ła t­
n icy o trzy m ali n ak azy p ła tn iczy ró w n ież z  
te rm in em  p ła tn o śc i w  ty m  m iesiącu .

Z A W IE S Z E N IE  P A C Y F IS T Y C Z ­

N E G O T Y G O D N IK A .

B erlin . T y g o d n ik p acyfisty czn y  
„D as A n d ere D eu tsch lan d * * * * * * * * i * * 1 " zaw ieszo ­
n y zo sta ł n a 6 m iesięcy , t. zn . d o 3 0  
k w ietn ia 1 9 3 3 ro k u .

Z Ryńska d o n o szą :

P arafjan ie tu te js i z w ielk im  ża lem  żeg n a ­
li sw eg o d u szp aste rza k s. p ró b . C h y lareck ie­
g o , o d ch o d ząceg o  —  jak  w iad o m o —  n a p ro ­
b o stw o d o K o ro n o w a.

W  n ied z ie lę , 5 0 p aźd ziern ika , p o u ro czy ­
sto ściach  k u  czc i C h ry stu sa  K ró la, o d b y ło  się  
p o żeg n an ie zacn eg o k s. p ro b o szcza . N a p o ­
żeg n an ie p rzy b y li w szy scy cz ło nk o w ie T o w a ­
rzy stw a  M ło d zieży  K ato lick ie j, k tó re j k s. p ro ­
b o szcz b y ł serd eczn y m o p iek u n em , d ziec i 
szk o ln e  z k iero w n ik iem  szk o ły  p . N aw ro ck im , 
rad a g m in n a z p . w ó jtem  K asy n ą n a cze le i 
w iele p arafjan .

O d ch o d ząceg o k s. p ro b o szcza żeg n ali p . 
k iero w n ik szko ły N aw ro ck i, a-p . w ó jt K asy ­
n a żeg n ał w im ien iu p arafji, w y łu szcza jąc  
cen n e za lety ch arak teru k s. p ro b o szcza , a  
p rzed ew szy stk iem  d elik a tn o ść ch arak teru  i u -  
m ieję tn o ść sk u p ien ia w o k o ło sieb ie p arafjan  
z w szy stk ich d zieln ic . W śró d o g ó ln eg o w zru ­
szen ia , S tow arzy szen ie M ło d zieży K ato lick ie j 
u d ek o row ało k s. p ro bo szcza C h y lareck ieg o  
z ło tym  k rzy żem  zasłu g i za o fia rn ą  i n iezm o r­
d o w an ą w sp ó łp racę n ad ro zw o jem  S to w arzy ­
szeń .

W zru szo n y d o g łęb i k s. p ro b szcz serd ecz ­
n ie p o d zięk o w ał w szy stk im  za o k azan e p rzy ­
w iązan ie , d o d ając że p arafjan z R y ń sk a b ę ­
d zie w sp o m in ał, b o tu w iele ch w il p iękn y ch  
p rzeży ł.

W  św ię to W szy stk ich Ś w ię ty ch k s. p ro ­
b o szcz C h y lareck i n a su m ie p o żeg n ał się z  
w szy stk im i p arafjan am i, w y g łasza jąc p ło ­
m ien ne k azan ie . „Jak k siążę A rtu r żeg n ał 
się sy n em  —  m ó w ił k s. p ro b o szcz —  w ręczy ł 
m u k siążk ę E w an g elji i p o w ied zia ł: W eź, sy ­
n u , tę k siążkę —  w  n ie j zn ajdz iesz sło w a ży ­
c ia. G d y  b ęd ziesz szczęśliw y  d o d a  c i ta  k siąż ­
k a w ięce j szczęśliw o śc i — a g d y b ęd ziesz  
sm u tn y , zn ajd ziesz w  n ie j p o ciech ę i p o d p o ­
rę . P o tem  p o d ał m u sw ó j m iecz z tem i sło ­
w y : „T en m iecz u ży w ałem  n a o b ro n ę W iary  
św . — n ig dy g o n ie zb eszczec iłem , tak i ty  
to czy ń “ . D ale j d ał m u ró żan iec i rzek ł: 
„T e p erły zeb ra łem  n a G ó rze O liw n ej. C zę- 
s tw o o d m aw ia łem  ró żan iec , p rzesu w ając te  
p erły w  sw o ich p alcach . I ty o d m aw ia j ten  
ró żan iec, p o leca jąc się o p iece N ajśw . M arji 
P an n y. W k o ń cu k siążę A rtu r zd ją ł k rzy ż , 
jak i m iał n a p iersiach i o d d ał sw em u sy n o w i
i rzek ł: „W eź to g o d ło n asze j W iary , w p a ­
tru j się często w  U k rzy żo w an eg o a p o zn asz
o g ro m  m iłośc i, k tó rą C h ry stu s n am  o k aza ł. —

I ja , o d cho d ząc o d w as, ■— m ó w ił k s. p ro ­
b o szcz C h y lareck i —  jak o w asz d u szp a ­
ste rz czy n ię to sam o :

W eźcie tę k sięg ę E w an g elji, w czy tu jc ie  
się w  n ie j. G d y  b ęd ziec ie szczęśliw y m i zn aj-  
d ziec ie w ięce j szczęśc ia i p o ciech y . A g d y  
B ó g ześle n a w as k rzy ży k i zn ajd z iec ie tam  
p o ciech ę i p o d p o rę . W eźm ijcie też m iecz  
W iary św ., żeb y szczęśliw ie p rzeży ć to c ięż ­
k ie ży cie . W y o strzcie ten m iecz sied m iu S a ­
k ram en tam i św ., ażeb y w alczy ć p rzec iw k o  
sied m iu g rzech o m g łó w n y m . C zło w iek jest 
słab y , p o trzeb u je p o m o cy i p o d p o ry . D o  k o -  
g o ż się u d ać? U ciek n ijm y  się d o M atk i N ie­
p o k alan e j! W eźm ijm y ten ró żan iec d o ręk i 
i m ó w m y g o często , a o trzy m am y p o trzeb n e  
łask i.

C h rystu s P an p o w ied zia ł: „N iem a w ięk ­
sze j m iło śc i n a to , jak p o św ięc ić ży cie sw o je  
za p rzy jac ió ł sw o ich . C h ry stu s P an p o św ię ­
c i się za n as. Z m iło śc i d la n as p rzy szed ł n a  
św ia t i za n as zm arł n a k rzy żu . P o w ied ział 
w ó w czas: P rag n ę w asze j m iło śc i! P rag n ę  
c ierp ieć . —  A g d y o g ro m g rzech ó w c ię
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P R Z E C IW K O W O JN IE .

M o skw a. (P a t). W  C h ark ó w  je  o b ra ­
d u je szó sty k o n g res m en d ele jew ski, 
k tó ry  p o stan o w ił zw rócić się d o ch e ­
m ik ó w  ca łeg o  św ia ta z o d ezw ą, w zy ­
w ającą  d o  łączen ia  się  w  czy n n ej w al­
ce p rzec iw k o n ieb ezp ieczeń stw o m  
w o jn y . O d ezw a u trzy m an a jest w  d u ­
ch u zw y k ły m o d ezw k o m u n isty cz­
n y ch . —

— :o :—

W Y L E W Y  R Z E K .

R eim s. G w ałto w n e  d eszcze sp o w o ­
d o w ały w y lew  rzek M arn y , S au l i 
O rn ain , k tó re  za la ły  łąk i, lasy  i d ro g i 
d o o k o ła m iasta V itry  le F ran ęo is .

— o —

e W IE L K IE B U R Z E .

T ro u v ille . O d k ilk u  d n i sza leją tu  
g w ałto w n e b u rze , k tó re w y rząd ziły  
zw łaszcza  n a  w y b rzeżu , zn aczn e szk o ­
d y . —

Ż eg lu g a p o m ięd zy T ro u v ille i 
H av re zo sta ła p rzerw an a .

Kowalewo
—  Z eb ran ie Z w iązk u S trze leck ieg o . W  u b . ty g od n iu  

o d b y ło się w n o w o u tw o rzo n ej św ie tlicy w  H o telu P o l­

sk im m iesięczn e zeb ran ie tu t. Z w iązk u S trze leck ieg o , 

n a k tó re staw ili się w szy scy cz ło n k o w ie . Z eb ran ie za ­

g aił o b y w . p rezes p . G ierszew sk i, w itając serd eczn ie  

o b ecn y ch i z p rzy jem n o śc ią stw ierd za jąc liczn y u d zia ł 

czło n k ó w . P o o d czy tan iu p o rządk u d zien n eg o n astą ­

p iło o d czy tan ie p ro tok ó łu z o sta tn ieg o zeb ran ia p rzez  

o b y w . sek re ta rza p . S zczu k o w sk ieg o , p o czem w y g ło ­

sił referat o b y w . re feren t o św ia to w y p . Ig n a to w sk ' n a  

tem at: „H isto rja S trze lcó w P o m o rsk ich " . O b y w . re fe ­

ren t p rzed staw ił szczegó ło w o d zia łaln o ść o d d zia łó w  

strze leck ich ju ż w  n ajd aw n ie jsze j h isto rji p o lsk iej. C i 

w szy scy P o m o rzan ie b o w iem , k tó rzy  ju ż za czasó w  M ie­

czy sław a I w alczy li z w ro g iem , o raz w b itw ie p o d  

G ru n w ald em , m ieli te sam e id ee , k tó re d zisia j p rzy ­

św iecają Z w iązk o m S trze leck im , m ian o w ic ie w alk a w  

o b ro n ie ca ło śc i g ran ic p o lsk ich . C zło n k o w ie n ależący  

d zisia j d o „S trze lca", p rzy g o to w y w u jący się d o o b ro ­

n y k ra ju , są n astęp cam i ty ch , k tórzy ju ż w n ajd aw ­

n ie jszy ch czasach b y li p io n ieram i w alki o w o lno ść . 

D zisiejs i czy n n i cz ło n k o w ie „S trzelca" w alczą o to , 

ab y d o zw o lo n em im b y ło p o d jąć jasn e trad y cje d aw ­

n ie jszy ch p o k o leń n iep od leg łościo w có w , ab y w szy scy  

o b y w ate le P ań stw a P o lsk ieg o o d d aw ali sw e siły tem u ż 

P ań stw u n a zasadz ie h ierarch ji i d y scy p lin y , ab y cz ło ­

w iek p racy i żo łn ierz b y li u zn an i za jed y n ie g o d n y ch  

ty tu łu O b y w atela R zeczy p o sp o lite j P o lsk iej, ab y lu ­

d z ie w szelk ich k ateg o ry j p racy m ieli is to tn e o p arc ie  

o p raw a p ań stw o w e, ab y P ań stw o P o lsk ie d o sz ło d o  

tak ie j p o tęg i i zn aczen ia , że b ęd zie m o g ło zo rg an izo w ać  

w sp ółżyc ie n aro d ó w sąsiad u jący ch z n am i, ab y zn ik ła  

w szelk a n ien aw iść. Z a tak d o k ład n y i treśc iw y refe ­

ra t n ag ro d zili o b ecn i re feren ta liczn em i o k lask am i, a  

o b y w atel p rezes serd eczn ie tak że p o d zięk o w ał za tak  

d o k ład n e p rzed staw ien ie zad ań czło n k ów  „S trze lca". W  

d y sk u sji n ad re fera tem zab rał g lo s o b y w . p rezes i za ­

zn aczy ł, że n iem a ch lu b n ie jsze j o rg an izac ji, m ające j 

tak w ielk ie i zaszczy tn e zad an ie , o raz tak ch lu b n ą tra ­

d y cję . Z w iązek S trze leck i u m acn ia P ań stw o P o lsk ie  

tak w ew n ątrz , jak i n a zew nątrz . R o zu m iem y , że za ­

g raża n am w ró g n iep rzejedn an y z zach o d u . D o d ecy ­

d u jące j w alki z ty m  w ’ro g iem  stan ą cz ło n k o w ie „S trze l­

ca z o d d ziałam i w o jsk a i w alczyć b ęd ą w  o b ro n ie w o l­

n o śc i d o o sta tn ie j k ro p li k rw i, a szczeg ó ln ie b ro n ić b ę ­

d ą g ran ic w o ln ej P o lsk i, o raz P o m orza , b ez k tó reg o  

is tn ieć P o lsk a n ie m o że.

P o zak o ń czen iu d y sk u sji n astąp iły w o ln e g ło sy , w  

k tó rych o b y w . p rezes zak o m u n ik o w ał o b ecn ym S trze l­

co m , że ćw iczen ia b ęd ą się o d b yw ały w raz w ty g o d n iu  

w  sa li H o rfelu P o lsk ieg o , a zeb ran ia o św ia to w e b ęd ą się  

o d b yw ały trzy razy w  ty g o d n iu w św ie tlicy i to w e  

w to rk i, śro d y i p ią tk i. P o d czas zeb rań o św ia to w y ch  

w y g łaszan e b ęd ą re feraty o raz p ro w ad zo n e o d p o w ied n ie  

p o g ad an ki. B ędzie tam  także p ielęgn o w an y śp iew , a d o  

u ży tk u * czło n k ó w  b ęd ą ro zm aite g ry . Z eb ran ia te m a ­

ją n a ce lu zaciśn ien ie w ęzłó w k o leżeń sk ich o raz ce le  

to w arzy sk ie . C złon k o w ie S trze lca m o g ą się d o k sz ta łcać  

n a zeb ran iach , a p rzed ew szy stk iem sp ęd zać czas u ży ­

teczn ie i p rzy jem n ie . N astęp n ie o b y w . p rezes w sp om ­

n ia ł o m ające j się o d b y ć p o d p ro tek to ratem  p . S taro ­

sty h erba tce, i ap elu jąc d o zeb ran y ch , ab y jak o g o sp o ­

d arze stara li się w y w iązać ze sw eg o zad an ia jak n aj­

lep ie j. N a zak o ń czen ie zeb ran ia zazn aczy ł o b y w . p re ­

zes, że w y m ag ał b ęd zie o d cz ło n k ó w  b ezw zg lęd n eg o p o ­

słu szeń stw a i k arn o ści, jak p rzy sta ło n a p rzysz łych  

żo łn ierzy p o lsk ich , a za to b ęd zie sta ra ł się o o k azan ie  

im jak n a jw ięcej serca i o to czy ich staran n ą o p iek ą .

K ró tk o p rzem ó w ił jeszcze d o zeb ran y ch b u rm istrz  

p . K iich ler, zw raca jąc u w ag ę, że zarząd ro b i co m o że, 

d la cz ło n k ó w  S trze lca, o raz w zyw ając d o b ezw zg lęd n ej 

k arn o śc i i p o słu szeń stw a. Id eo lo g ja S trze lca jest b o ­

w iem id eo lo g ją O jczy zn y . Z eb ran ie zak o ń czo n o w zn ie ­

sien iem  o k rzy k u n a cześć R zp lite j P o lsk ie j, je j P rezy ­

d en ta i M arszałk a, o raz o d śp iew an iem jed ne j zw ro tk i 

„R o ty " .

— Z eb ran ie o rg an izacy jn e P o lsk . C zerw . K rzy ża . 

W  p o n ied z ia łek , 3 1 p aźd ziern ik a b r. o d b y ło się w  sa li 

H o telu  P o lsk ieg o  zeb ran ie o rg an izacy jn e P o lsk ieg o  C zer­

w o n eg o K rzy ża , n a k tóre p rzy b y ł p . w icestaro sta C w i- 

n aro w icz . Z eb ran ie zag aił b u rm istrz p . K iich ler, p o czem  

p . w icesta ro sta w y g ło sił re fera t o zn aczen iu P o lsk ieg o  

C zerw o n eg o K rzy ża . W  re ferac ie sw y m  p relegen t w sk a ­

za ł n a o lb rzy m ie zn aczen ie k u ltu raln e te j p lacó w k i, 

o m ó w ił zak res d ziała lno śc i i ro zw ó j je j w  in n y ch k ra ­

jach . W  P o lsce p o ży teczna ta p lacó w k a n ie jest jesz ­

cze tak ro zw in ię ta , jak w  in n y ch k ra jach , i ty lk o n ie-
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l ic z n e je d n o s tk i s z e re g u ją s ię p o d s z ta n d a re m  C z e rw . 

K rz y ż a . P o c h o d z i to m o ż e s tą d , ż e P o ls k a ja k o p a ń ­

s tw o s a m o d z ie ln e is tn ie je o d ro k u 1 9 1 8 . J e d n a k o w o ż  

o d z ia ły C z e rw o n e g o K rz y ż a u tw o rz o n e w  p ie rw s z y c h  

p o c z ą tk a c h  is tn ie n ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  c h lu b n ie  s ię o d ­

z n a c z y ły w c z a s ie w a lk b o ls z e w ic k ic h . D o p ie ro p o  

w o jn ie b o ls z e w ic k ie j p rz y s tą p io n o d o z o rg a n iz o w a n ia  

o d d z ia łó w  P o ls k ie g o C z e rw . K rz y ż a , k tó ry  m a d o s p e ł­

n ie n ia d u ż o z a d a ń  w  d z ie d z in ie n ie s ie n ia p o m o c y n ie -  

ty łk o  p o d c z a s w o jn y , a le  ta k ż e  w  c z a s ie  p o k o ju . W  c z a ­

s ie w o jn y P o ls k i C z e rw o n y K rz y ż b ę d z ie ś p ie s z y ł z  

t ro s k liw ą p o m o c ą ra n n y m , a w  c z a s ie p o k o ju m u s i  

p rz y g o to w a ć s ię o d s p e łn ie n ia s w y c h z a d a ń n a w y p a ­

d e k  w o jn y . Z e w z g lę d u n a to , ż e p rz y s z ła w o jn a b ę ­

d z ie w o jn ą c h e m c z n ą , o d z ia ły P o ls k . C z e rw . K rz y ż a  

m u s z ą p o łą c z y ć s ię w  p ra c y z o d d z ia ła m i L . O . P . P .  

N a z a k o ń c z e n ie a p e lu je p re le g e n t d o z e b ra n y c h , a b y  

l ic z n ie z a p is y w a li s ię d o P o ls k . C z e rw . K rz y ż a , k tó re ­

g o S z c z y tn e m  h a s łe m  je s t n ie s ie n ie p o m o c y  c ie rp ią c y m . 

P o re fe ra c ie o d c z y ta ł p . w ic e s ta ro s ta p o s z c z e g ó ln e  

p u n k ty  s ta tu tu , o d n o s z ą c e  s ię d o  o d d z ia łó w , p o c z e m  n a ­

s tą p iło z a p is y w a n ie  s ię n a c z ło n k ó w . N a l is tę c z ło n k ó w  

w p is a ło  s ię 2 2 o b e c n y c h . P rz y s tą p io n o  w ię c d o w y b o ru  

z a rz ą d u o d d z ia łu , w  s k ła d  k tó re g o  w e s z li : p re z e sk a p .  

N e u m a n n o w a . w ic e p re z e sk a p . d ro w a M ic h a ło w s k a , s e ­

k re ta rk a  p . B a r to s z e w ic z o w a , z a s tę p c z y n i p . b u rm is trz o ­

w a K iic h le ro w a , s k a rb n ic z k a p . m e c e n a s o w a K u rk o w -  

s k a , z a s tę p c z y n i p . A d a m c z a k ó w n a . D o k o m is j i re w i­

z y jn e j z o s ta l i w y b ra n i: p p . K iic h le r , G ie rs z e w s k i i K i-  

s is k i , z a s tę p c y : p p . A d a m c z a k i O d y m a ła . N a z a k o ń ­

c z e n ie w y ra ż a p . w ic e s ta ro s ta n a d z ie ję , ż e w  n a jb liż ­

s z e j p rz y sz ło ś c i k o ło  p o w ię k s z y s ię i s w ą d z ia ła ln o ś c ią  

p rz y c z y n i s ię d o ja k n a js z e r sz e g o z ro z u m ie n ia w ś ró d  

s p o łe c z e ń s tw a z a s z c z y tn e j m is ji P o lsk . C z e rw . K rz y ż a . 

Z e b ra n ie z a k o ń c z y ł p . b u rm is trz K iic h le r , d z ię k u ją c  

w s z y s tk im  z a p rz y b y c ie . Ż y c z y ć b y  s o b ie n a le ż a ło , a b y  

ja k n a jw ię c e j c z ło n k ó w  w s tą p iło  w  s z e re g i te j p la c ó w k i,  

ta k  p o ż y te c z n e j d la s p o łe c z e ń s tw a .

Z M I A N Y  W  S Ą D O W N I C T W I E .

S ę d z ia S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  T o ­

ru n iu  S o s iń s k i z o s ta ł z a m ia n o w a n y  

P re z e s e m  S ą d u  O k rę g o w e g o w P o ­

z n a n iu , a  P re z e s e m  S . O k rę g o w e g o  w  

T o ru n iu z o s ta ł w y z n a c z o n y  p . R u ­

d o lf R a d ło w s k i,  b . n a c z e ln ik  S ą d u  tu ­

te js z e g o , k tó ry  w  m ię d z y c z a s ie  u rz ę ­

d o w a ł w  S . O k rę g , w  B y d g o s z c z y  i w  

K a to w ic a c h .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o , d n ia 4  l is to p a d a 1 9 3 2  ro k u

—  P o g r z e b  ś p ; A lf r e d y T a lk o w -  

s k ie j . d n iu  w c z o ra js z y m  p rz e d p o l.  

o g o d z . 1 0 - te j w p ro w a d z o n o z w ło k i  

ś p . A lf re d y  fa łk o w s k ie j d o  p rz y b ra ­

n e g o  s z a r fa m i ż a ło b n e m i k o ś c io ła . P o  

M s z y  ś w . i o d p ra w io n y c h  e g z e k w ja c h  

o d p ro w a d z o n o z w ło k i n a c m e n ta rz  

m ie js c o w y . K o n d u k t ż a ło b n y  p ro w a ­

d z ił k s . p ró b . Z a k ry ś w  a s y ś c ie k s .  

p ro f . Ż y n d y  i k s . W ie le w s k ie g o .

N a d  g ro b e m  p rz e m a w ia ł k s . p ró b .  

Z a k ry ś . P o  o d ś p ie w a n iu  „ W ita j K ró -  

lo w o “ s p u s z c z o n o d ro g ie z w ło k i d o  

g ro b u . U d z ia ł w  p o g rz e b ie w z ię li  

p ró c z l ic z n e j ro d z in y  k re w n i i z n a ­
jo m i. R . i p .

—  P o g r z e b  s a m o b ó jc y  K a rsk ie g o  

A lfo n sa  o d b y ł s ię  w c z o ra j p rz e d  p o ł.  

o g o d z . 9 - te j p rz y u d z ia le ro d z in y ,  

k re w n y c h  i z n a jo m y c h .

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  —  o d ­

d z ia ł w  W ą b r z e ź n ie . P o m o c y ’ le k a r ­

s k ie j w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  w  n ie ­

d z ie lę , 6 . b m . u d z ie la ją : n a  o k rę g  W ą ­

b rz e ź n o  p . d r . J a n is z e w s k i , n a  o k rę g  

K o w a le w o  p . d r . O w c z a r c z a k . (x )

—  K a r y  z a  z w ło k ę  o b n iż o n o . M in . 

S k a rb u  w y d a ł o n e g d a j z a rz ą d z e n ie  

a b y  o d  w s z e lk ic h  w p ła t u s k u te c z n io ­

n y c h  p o  d n iu  1 l is to p a d a  b r . n a  p o c z e t  

n ie o d ro c z o n y c h i n ie  ro z ło ż o n y c h n a  

ra ty  z a le g ło ś c i w  p o d a tk a c h  b e z p o ś re ­

d n ic h  i o p ła ta c h  s te m p lo w y c h b y ły  

o b n iż o n e  k a ry  z a  z w o łk ę , —  a  m ia n o ­

w ic ie  d o  1 5 %  —  z a  m ia s t d o ty c h c z a s o ­

w y c h 1 8 p ro c , w  s to s u n k u  ro c z n y m ,  

l ic z ą c  o d  u s ta w o w e g o te rm in u  p ła t­
n o ś c i .

—  B . n a c z e ln ik s ą d u  g r o d z k ie g o  

L ib a l K a ro l w  W ą b rz e ź n ie , o s k a rż o ­

n y  z § 3 4 6  k k . o  p o m o c a d w o k a to w i  

—  p rz e s tę p c y , u z y s k a ł w  I I in s ta n c ji  

w  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  w  T o ru n iu  w  

m a ju  rb . w y ro k  u w a ln ia ją c y , p rz e c iw  

k tó re m u  w n io s ła  P ro k u ra tu ra  k a s a c ję , 

a S ą d  N a jw y ż s z y  w y ro k  te n  u c h y li ł  

d la  w a d y  fo rm a ln e j n ie w y g o to w a n ia  

p ro to k u łu ro z p ra w y d o d y s p o z y c ji 

P ro k u ra tu ry  w  re s ta u ro w a n y m  c z a s o ­

k re s ie , n ie  k w e s t  jo n u ją c  w y ro k u  p o d  
w z g lę d e m  m e ry to ry c z n y m .

D n ia 2 8  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2 r . S ą d  

A p e la c y jn y w  T o ru n iu w n o w y m  

s k ła d z ie s ę d z ió w o rz e k ł u m o rz e n ie  

s p ra w y łą c z n ie z d o c h o d z e n ia m i 

w s z e lk ie m i a k o s z ty  w s z y s tk ie n a ło ­

ż y ł n a  S k a rb  P a ń s tw a . P o n ie w a ż  P ro ­

k u ra tu ra  w n io s e k  o  u m o rz e n ie  s ta w i ­

ła , a  d o tk n ię ty  n a s tę p n ie  w y ra z ił  s w ą  

z g o d ę ,  w y ro k ,  s ię  n a ty c h m ia s t  u p ra w o ­

m o c n ił. W  te n  s p o s ó b  z o s ta ł p . s ę d z ia  

L ib a l r e h a b il i t o w a n y  i je g o  w n io s e k  

o  d o p u s z c z e n ie  d o  a d w o k a tu ry  n a b ra ł  

b ie g u  n ie z w ło c z n ie .

—  K r a d z ie ż  z  w ła m a n ie m .  O n e g d a j  

w  n o c y  n ie z n a n i z ło d z ie je  z a k ra d li  s ię  

p rz e z  w y ła m a n ie  k ra t d o  s k ła d u  p iw a  

S k ie rn ie w ic k ie g o  B ro w a ru  p rz y  u lic y  

M ic k ie w ic z a . Z ło d z ie je  p o  s p lo n d ro -  

w a n iu  w s z y s tk ic h  s z a f  s k ra d li z  k a s y  

7 0  z ł . i 2 0  g r„  p o c z e m  s ię  u lo tn i l i . P o ­

l ic ja  ś le d z i z ło d z ie j i .

—  W ie c z o r e k . J u tro , w  s o b o tę , o d  

g o d z . 7 -m e j w  lo k a la c h H o te lu p o d  

„ B ia ły m  O rłe m “ P rz y s p o s o b ie n ie  K o ­

b ie t d o  O b ro n y  K ra ju  u rz ą d z a  w ie c z o ­

re k . G o ś c ie  w p ro w a d z e n i  p rz e z  c z ło n ­

k in ie m ile w id z ia n i. S p o łe c z e ń s tw o  

n ie w ą tp liw ie  p o s p ie sz y  n a  w ie c z o re k .

—  B a r t o s  z  p o d  K r a k o w a . J a k  ju ż  

d o n o s il iś m y , T o w . L u d o w e  u rz ą d z a  w  

n ie d z ie lę  6 . b m . w  s a l i „ D w ó r W ą b rz e ­

s k i”  p rz e d s ta w ie n ie  p . t . „ B a r t o s  z  p o d  

K r a k o w a “ . P o  p rz e d s ta w ie n iu  o d b ę ­

d z ie  s ię  z a b a w a  lu d o w a . —  P ró b a  g e ­

n e ra ln a  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w  p ią te k  p o  

p o łu d n iu . C z y s ty  z y s k  z  p rz e d s ta w ie ­

n ia  i z a b a w y  z a rz ą d  T o w . L u d o w e g o  

p rz e z n a c z a n a g w ia z d k ę d la n a jb ie ­

d n ie js z y c h  d z ie c i c z ło n k ó w  T o w a rz y ­

s tw a  L u d o w e g o . J a k  w ia d o m o , T o w . 

L u d o w e ro k  ro c z n ie o d d a ro w u je n a  

g w ia z d k ę n a jb ie d n ie js z e  d z ie c i ró ż -  

n e m i rz e c z a m i i s m a k o ły k a m i. K a ż d y  

w ię c  —  z w ła s z c z a , ż e  te ra z  c o ra z  w ię ­

c e j s z e rz y  s ię n ę d z a , p o w in ie n  p o ­

p rz e ć  s z la c h e tn e  w y s iłk i T o w . L u d o ­

w e g o . W s z y sc y  w ię c  p ó jd ą  w  n ie d z ie -  

d z ie lę  n a  im p re z ę  T o w .  L u d o w e g o .

Z  p o w ia t u
—  Z a s k o c z . (O tw a rc ie  ś w ie t lic y  Z . 

S .) W  n ie d z ie lę  6 . b m . o  g o d z . 3 -e j o d ­

b ę d z ie  s ię  o tw a rc ie  ś w ie tl ic y  o d d z ia łu  

Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  w  Z a s k o c z u . —  

N a o tw a rc ie p rz y b ę d ą : p . s ta ro s ta  

K a lk s te in  i k o m e n d a n t p o w . p . w . i w .  

f . p . p o r . K u lis z e w sk i.  (x )

—  K o lo n j a  L ip n ic a . (D rz e w a z a ­

k w itły ) . P . O rf  in  M ic h a ł p rz y n ió s ł d o  

n a s z e j re d a k c ji k w ia t z ja b ło n i , k tó ­

ry  z a k w itł p o ra ź  d ru g i w  ty m  ro k u .  

L u d n o ś ć  w  n a s z e j o k o lic y  tw ie rd z i, ż e  

w  o k o lic y  z d a rz ą  s ię  w  k ró tk im  c z a -  

s ię  s tra s z n e  w y p a d k i (? ! )

K O M U N I K A T
I n s t r u k t o r a  R o ln e g o

D O  R O L N I K Ó W  P O M O R Z A  C Z Ł O N ­

K Ó W  K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H  P T R .

O d  6  d o  1 3 l is to p a d a  o d b ę d z ie  s ię  

w  c a łe j P o ls c e  „ T y d z ie ń  R o ln ic z y ’ 4 .

U rz ą d z a n ie  te g o  „ T y g o d n ia 4 4 m a  n a  

c e lu  z w ró c e n ie  u w a g i c z y n n ik ó w  m ia ­

ro d a jn y c h  n a  k a ta s tro fa ln e  p o ło ż e n ie  

ro ln ic tw a  p o ls k ie g o  p y z e z  u c h w a le n je  

o d p o w ie d n ic h  re z o lu c y j.

S p ie s z c ie  w ię c  w s z y s c y  n a  z e b ra n ia  

s w o ic h  K ó łe k  R o ln ic z y c h  i n a  p o w ia ­

to w e P T R . w  te rm in a c h w y z n a c z o ­

n y c h  p rz e z  w a s z e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  

p o w ia to w e .

U c h w a lc ie  ta m  re z o lu c je , a le  w s z y ­

s c y  m u s ic ie  je  p o p rz e ć  s w ą o b e c n o ś ­

c ią , a b y  u z y s k a ć s i łę o rg a n iz a c y jn ą ,  

k tó ra  m u s i s p o w o d o w a ć  u w z g lę d n ie ­

n ie  s łu s z n y c h p o s tu la tó w ro ln ic tw a  

p o m o rs k ie g o .

P R A W O  O  S Ą D O W E M  P O S T Ę P O W A N I U  E G ­

Z E K U C Y J N E M .

W a r s z a w a . (P a t .) W  n u m e rz e 9 3 D z , U . R . 

P , a  d n ia 8  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2  r . o g ło s z o n e z o ­

s ta ło  ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o ­

l i te j z  m o c ą  u s ta w y  z  d n ia  2 7  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 2  
r o  s ą d o w e m  p o s tę p o w a n iu  e g z e k u c y jn e m .

P ra w o  to  m a  b a rd z o  p o w a ż n e  z n a c z e n ie d la  
ż y c ia g o s p o d a rc z e g o  k ra ju , g d y ż o s ta te c z n ie  re ­

g u lu je i k o d y f ik u je o b o w ią z u ją c e  d o ty c h c z a s u -

P r o ś b a  o  p o m o c  w  d o ż y w ia n iu  d z ie c i
S K Ł A D A J C I E  C H O Ć  N A J M N I E J S Z E  D A R Y .

Z im a  z b l iż a  s ię  s z y b k ie m i k r o k a m i .  

Z im a  t o  c z a s  n a j w ię k s z e j  n ę d z y  w ś r ó d  

n a j b ie d n ie j s z y c h  n a s z y c h  w s p ó ło b y ­

w a t e li . T r u d n o  s o b ie  w y o b r a z ić  j a k i  

n ie d o s t a t e k  i n ę d z a k r y j e  s ię m ię ­

d z y  b e z r o b o t n y m i. P r a c y  n ie m a , r o ­

d z in a  w o ła  j e ś ć , b ie d n y  o j c ie c  n ie  

w ie , j a k s o b ie m a  r a d z ić , w k o ń c u  

o g a r n ia  g o *  r o z p a c z . W ia d o m o  g łó d  

n a j b a r d z ie j b o l i . B e z w ą t p ie n ia  j e s t  

o b o w ią z k ie m  w s z y s t k ic h  p r z y c h o d z ić  

z  p o m o c ą  n a s z y m  b l iź n im . P o m o c  t a ­

k a  i s t n ie j e  i z e  s t r o n y  P a ń s t w a  i s p o ­

ł e c z e ń s t w a . Z a  w ie le  j u ż  n ę d z y , , z a  

w ie le  j u ż  b ie d y , b y  t a  p o m o c  m ia ła  

b y ć  j u ż  w y s t a r c z a ją c ą . S z c z e g ó ln ie  

d z ia t w a  n a s z a , t a  p r z y s z ło ś ć  n a r o d u ,  
w in n a  b y ć  o t a c z a n a j a k  n a j s t a r a n ­

n ie j s z ą  o p ie k ą ;  j a k a  b ę d z ie  m ło d z ie ż ,  

t a k ie  b ę d z ie  P a ń s t w o .
M ło d z ie ż  n a s z a  s z k o ln a  c ie r p i  g łó d !  

D o  s z k o ły  p r z y c h o d z ą  t e  d z ie c i  b ie d n e  

b e z  ś n ia d a n ia , s ą  w y n ę d z n ia łe  i f i z y ­
c z n ie  w y c z e r p a n e . M a j ą c  n a  w z g lę ­

d z ie  n ie s ie n ie p o m o c y  t y m  m a lu c z ­

k im  z a r z ą d y  o p ie k i  n a d  d z ia t w ą  s z k o l ­

n ą  z w o ła ły  z e b r a n ie  T o w a r z y s t w ,  k t ó ­

r e  o p ie k u j ą  s ię  b ie d n y m i ,  b y  w s p ó ln ie  

r a d z ić  n a d  m o ż n o ś c ią  o d ż y w ia n ia  t e j  

d z ia t w y  s z k o ln e j . P o s t a n o w io n o  o d  

1 5  l i s t o p a d a  r o z p o c z ą ć  w y d a w a ć  d z ie ­

s ta w O 'd a w s tw o  n ,a te re n ie  R z e c z y p o s p o li te j , k tó ­
re  n a  k a ż d y m  z  o b s z a ró w  b . z a b o ró w  b y ło  in n e .

R o z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j  

o p ra c o w a n e  z o s ta ło  n a  p o d s ta w ie  p ro je k tu  K o ­
m is ji K o d y f ik a c y jn e j i p rz y o s ta te c z n e j re d a k ­

c ji u le g ło  ty lk o  n ie k tó ry m  z m ia n o m  p rz e p ro w a ­

d z o n y m  w  M in is te r s tw ie S p ra w ie d liw o ś c i; p rz y -  

c z e m  z a z n a c z y ć  n a le ż y , iż  u je d n o s ta jn ia ją c  s p ra ­

w ę s ą d o w e g o p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o , u -  

s ła w a ta o p a rła s ię n a d o ty c h c z a s o w y c h d o ś ­
w ia d c z e n ia c h  u s ta w o d a w s tw a  a u s tr ja c k ie g o , n ie ­

m ie c k ie g o i ro s y js k ie g o .o d rz u c a ją c u je m n e  

s tro n y ty c h u s ta w , a s ta ra ją c s ię w p ro w a d z ić  

u le p s z e n ia  d o  ic h .  w a lo r  ó w  p o z y ty w n y c h  z  p u n ­

k tu  w id z e n ia  p ra w n e g o  i ż y c io w e g o .

J e ś l i c h o d z io  z m ia n y , k tó re  w p ro w a d z a n o ­
w e  p ra w o  d o  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y c h  u s ta w , 

p o d k re ś lić n a le ż y  z a s a d n ic z ą z m ia n ę w p ro w a ­

d z o n ą n a te re n ie b . z a b o ru a u s tr ja c k ie g o , p o ­

le g a ją c ą n a te rn , iż w p ro w a d z o n o d o n a s z y c h  

w o je w ó d z tw  p o łu d n io w y c h n ie z n a n e ta m  d o  
ty c h c z a s u rz ę d y  k o m o rn ik ó w , k tó ry c h  fu n k c je  

w y k o n y w a li n iż s i u rz ę d n ic y  s ą d o w i n a k a ż d o ­

ra z o w e p o s ta n o w ie n ie  s ę d z ie g o .

R o z p o rz ą d z e n ie  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j 
z a w ie ra  3 5 7  p a ra g ra fó w , k tó re  p o d z ie lo n e  s ą  n a  

c a ły  s z e re g  ro z d z ia łó w  i w c h o d z i o n o  w  ż y c ie  
z d n ie m  I -g o  s ty c z n ia 1 9 3 3 r .

W  ty m ż e s a m y m  d z ie n n ik u  u s ta w  o g ło s z o n e  
z e s ła ło ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z e c z y p o ­

s p o lite j z  d n ia  2 7  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 2  r . d o ty c z ą c e  

p rz e p is ó w , w p ro w a d z a ją c y c h  p ra w o  o  s ą d o w e m  
p o s tę p o w a n iu  e g z e k u c y jn e m .

C O  P R Z Y N O S I  O S T A T N I D Z I E N N I K  U S T A W .

W a r s z a w a . (P a t.) w  D z ie n n ik u  U s ta w  N r. 9 4  
z  'd n ia  2 9  p a ź d z ie rn ik a  b r . o g ło s z o n y  z o s ta ł c a ­

ły s z e re g  ro z p o rz ą d z e ń P a n a P re z y d e n ta R z e ­

c z y p o s p o li te j z d n . 2 7 p a ź d z ie rn ik a  b r . M . in .  
o g ło s z o n e  z o s ta ły  ro z p o rz ą d z e n ia :

o  p ie w s z e ń s tw ie  h ip o te c z n e m  i k o n w e rs j i z a ­
le g ło ś c i o d  p o ż y c z e k  in s ty tu c y j k re d y tu  d łu g o ­
te rm in o w e g o ;

o  re o rg a n iz a c ji p ra w n o -p u b lic z n y c h  z a k ła d ó w  
u b e z p ie c z e ń  w  w o je w ó d z tw a c h p o z n a ń s k ie m  i  
p o m o n s k ie m ;

o  u p ra w n ie n ia c h  n ie k tó ry c h  to w a rz y s tw  k re ­
d y to w y c h z ie m s k ic h i m ie jsk ic h o ra z b a n k ó w  

h ip o te c z n y c h  p rz y  p rz e p ro w a d z a n iu  e g z e k u c ji z  
n ie ru c h o m o ś c i ;

o z m ia n ie  n ie k tó ry c h  p o s ta n o w ie ń  ro z p o rz ą ­

d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j z d n . 2 7  
m a ja 1 9 2 7  r . o  p rz y m u s ie  u b e z p ie c z e n ia o d  o g ­

n ia i o P o w s z e c h n y m  Z a k ła d z ie U b e z p ie c z e ń  
W z a je m n y c h ;

w  s p ra w ie  z m ia n y  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o lite j z d n . 2 9 l is to p a d a 1 9 3 0 r . o  
o rg a n iz a c ji i fu n k c jo n o w a n iu in s ty tu c y j u b e z ­
p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h ;

o  p o m o c y f in a n s o w e j in s ty tu c jo m  k re d y to ­
w y m ;

w  s p ra w ie  u z u p e łn ie n ia  u s ta w y  z  d n . 1 2  m a r ­

c a 1 9 3 2  r . o  u ła tw ie n iu  s p ła ty  u c ią ż l iw y c h  z o ­

b o w ią z a ń , o b c ią ż a ją c y c h  g o s p o d a rs tw a  ro ln e ;

o z m ia n a c h  w  ro z p o rz ą d z e n iu P re z y d e n ta  

R z p lite j z d n . 2 2 m a rc a 1 9 2 8  r . o iz b a c h ro l­
n ic z y c h ;

w  s p ra w ie  u z u p e łn ie n ia  u s ta w y  z  d n . 2 2  l ip -  

c a 1 9 2 5 r . o  u re g u lo w a n iu  o b ro tu c u k re m  n a  
o b s z a rz e R z e c z y p o s p o li te j .

R u c h  T o w a r z y s t w

-  B A C Z N O Ś Ć  O F I C E R O W I E I  

P O D C H O R Ą Ż O W I E  R E Z . W  s o b o t ę  

5  l is t o p a d a  o  g o d z . 2 0  o d b ę d z ie  s ię  w  

c io m  d r u g ie  ś n ia d a n ie . F u n d u s z e  j e ­

d n a k  t y c h  p o łą c z o n y c h t o w a r z y s t w  

n ie w y s t a r c z ą  n a  o d ż y w ia n ie  o k o ło  

3 0 0  d z ie c i  p r z e z  5  m ie s ię c y .
D la t e g o  K o m ite t  n iż e j  p o d p is a n y c h  

t o w a r z y s t w  z w r a c a  s ię  z  g o r ą c y m  a -  

p e le n i d o  S z a n o w n e g o  O b y w a t e ls t w a  

o  p r z y j ś c ie  z  p o m o c ą .

D a t k i p ie n ię ż n e  p r z y j m u j e p . S i -  

g u r s k a , a  w  n a t u r a l  j a c h  s z k o ła  m ę s k a .  

L is t a  o f ia r o d a w c ó w  b ę d z ie  o g ło s z o n a  

w  g a z e c ie . N ie c h b y  e c h o n in ie j s z e j  

o d e z w y  d o t a r ło  d o  k a ż d e g o  l i t o ś c iw e ­
g o  s e r c a . W s p ó ln y m  w y s iłk ie m  c a łe ­

g o  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s t w a  u r a t u j e  s ię  

w ie le  d z ie c i o d  g ło d u , a  t e r n  s a m e m  

d a  s ię  w ie lu  r o d z ic o m  w y d a t n ą  p o m o c .

T o w . ś w . W in c e n t e g o  a  P a u lo

K s . p ró b . Z a k ry ś , D r. P io tro w s k a ,  

W ie trz y ń s k a , J e z ie rs k a , S ig u rs k a

P o ls k i C z e r w o n y  K r z y ż  

n a c z . s ą d u  S m ó lsk i , Ż u ra lsk a ,  

Ł u g ie w ic z

K o ła  R o d z ic ie ls k ie  S z k ó ł P o w s z .  

in s p . s z k o ln . M a tu sz k ie w ic z , b u rm .  

S c h w a rz , k ie r . N a łę c z , k ie r . P e llo w -  

s k i , D y d e k o w a , d y re k to ro w a  L e d w o -  

c h o w s k a , C h w ia łk o w s k i, D z ie rz g o w -  

s k i , K lim a s z k a .

lo k a lu  k lu b o w y m  —  H o t e l  D w ó r  W ą ­

b r z e s k i  —  z e b r a n ie  m ie s ię c z n e  K o ła  Z .  

O . R . i S e k c j i P o d c h o r ą ż y c h  R e z . , n a  

k t ó r e  z a p r a s z a  Z a r z ą d .
—  B a c z n o ś ć „ L e g j o n  M ło d y c h " ! W  n ie ­

d z ie lę  6 . b m . o  g o d z . 2 ,5 0  n a s tą p i o tw a rc ie  n a ­

s z e j ś w ie tl ic y  p rz y  R y n k u  n r . 1 5 . W z y w a m  

c z ło n k ó w  o  p rz y b y c ie  n a  p o w y ż s z e o tw a rc ie  

i z a ła tw ie n ie s p ra w  p o ru s z o n y c h w  o k ó ln i ­

k a c h . N a o tw a rc ie  p rz y b ę d ą  c z ło n k o w ie z a ­

p ro s z e n i p rz e z  k u re n d ę . —  C z e ś ć !

W a c h o w ia k , K o m . O b w . L e g jo n u  M ł.

—  Z w ią z e k  I n w a lid ó w  W o j . R . P . W ą b r z e ź ­
n o . Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  lo d b ę d iz ie  s ię  w  n ie d z ie ­

lę  6  l is to p a d a  b r . w  lo k a lu  k o l. M a rk u s z e w s k ie -  
g o  o  g o d z . 2  p o  p o ł. Z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p ra w  

u d z ia ł w s z y s itk ic h  c z ło n k ó w  p o ż ą d a n y .

Z a rz ą d .

—  O c h o t n ic z a  S t r a ż  P o ż a r n a . Z e b ra n ie  m ie ­
s ię c z n e  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k  d n ia  8 l is to p a ­

d a  b r . w  S tra ż n ic y  o g o d z in ie 7  w ie c z . W s z y s t­

k ic h  c z ło n k ó w  u p ra s z a  s ię  o  p rz y b y c ie .

—  Z ie le ń . Z  p o le c e n ia  Z a r z ą d u  P o w . P .  
T . R . o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  6  l i s t o ­
p a d a  b r . o  g o d z . 4  p o  p o ł . w  lo k a lu  p . S r o k i  
n a d z w y c z a j n e  z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  w  
c e lu  u c h w a le n ia  r e z o lu c j i .

N a  p o w y ż s z e z e b r a n ie z a p r a s z a  s ię n ie -  
t y lk o  w s z y s t k ic h  c z ło n k ó w , l e c z  t a k ż e  w s z y ­
s t k ic h  r o ln ik ó w .  Z a r z ą d .

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

P o z n a ń , d n ia  2  1 0  1 9 3 2  r .

a j W O Ł Y s

1 .  p e t n o m ię s is t e w y tu c z o n e , n ie -  

z a p r z ę g a n e . . .   6 4 - 6 8

b )  B U H A J E :

1 .  w y tu c z o n e , p e łn o m ię s i s t e  . . .  5 4 — 5 5
2 .  t u c z n e , m ię s i s t e . 4 8 — 5 4

3 .  n ie t u c z n e d o b r z e  o d ż y w io n e  4 2 — 4 5

4 .  m ie r n ie  o d ż y w io n e  . , . . . .  3 6 — 4 5

c )  K R O W Y :

1 . w y t u c z o n e , p e łn o m ię s u t a  . .  .  6 0 — 6 8

t u c z n e , m ię s is t e . . . 4 8 — 5 4

n ie t u c z n e , d o b r z e o d ż y w io n e  .  3 0  —  3 8

m ie r n ie  o d ż y w io n e . 2 4 — 2 8

d )  J A Ł O W I C E :

w y tu c z o n e ^  p e łn o m ię s i s t e  . .  .  6 4 — 6 8

t u c z n e , m ię s i s t e . . 5 4 — 6 0

. n ie tu c z n e , d o b r z e o d ż y w io n e  .  4 6 — 5 0

m ie r n ie  o d ż y w io n e . 3 6 — 4 2

e )  M Ł O D Z I E Ż :

1 .  d o b r z e o d ż y w io n a . 3 6 — 4 2

f )  C I E L Ę T A :

1 .  n a j p r z e d n ie j s z e c ie lę ta ,  w y t u -  7 6 — 8 0

2 .  t u c z n e  c ie lę ta . . . 6 8 — 7 2

3 .  m ie r n ie o d ż y w io n e  . . . .  .  .  6 0 — 6 4

n . Ś W I N I E  ( t u c z n ik i ) .

1 . p e łn o m ię s i s ie  o d  1 2 0 — 1 5 0 k g .  

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 6 — 1 1 4

. p e łn o m ię s is t e o d  1 0 0 — 1 2 0 k g .  

ż y w e j w a g i  . . . . . . . . . . . . . . 1 1 0 — 1 1 2
3 . p e łn o m ię s is t e o d 8 0 — 1 0 0 k g .  

ż y w e j w a g i  1 0 4 — 1 0 g

< . m ię s i s t e  iw in ie  p o n a d  8 0  k g , .  9 8 — 1 0 0

5 . m a c io r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y  . . .  9 4 — 1 0 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m Z a k ła d y G ra f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , 

M ic k ie w ic z a 1 .
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W e w torek, dnia 1 bm . zasna.ł w Bogu opatrzony Sakram entam i św . m ój ko ­

chany brat szw agier i stryj
ś. p.IHGFEDCBA

JÓZEF SZCZUKA
w  S3 roku życia

o czem donoszą w sm utku pogrążeni

B olesław ostw o Szczukow ie
W ąbrzeźno, 3 listopada 1932 roku

Pogrzeb odbył się ’ dziś, w pia.tek 4 bm . w Poznaniu na cm entarz w D ębcu.

D rogerja „FL O R A “
poleca po cenach konkurencyjnych: 

Perfum y, M ydła, Farby, Lakiery, 

Pokost, —  A rtykuły do prania 

bardzo korzystnie

O bsługa rzetelna i fachow a

B . G A W R Y C H

Rynek SO W ĄBRZEŹNO Rynek 30

iw lii a rnwii
zakup los I-ej klasy Państw ow ej Loterji K lasow ej 

w szczęśliw ej kolekturze

Głosu W ąbrzeskiego
M ickiew icza 1 W ąbrzeźno T elefon nr. 80

Plan gry now ej Loterji to rewelacja dla uczestników. 

Tak korzystnych szans w ygrania, tylu prem ij i takich  

w ygranych jeszcze nie było. Już na jeden los m ożna  

w ygrać  —

1.000.000 ZŁOTYCH
a pozatem każdy los m oże być 5 razy w ylosowany w  

ciągu Loterji i oprócz w ygranych, w planie przew idzia­

nych, osiągnąć 5 premij w rozm aitych w ysokościach.

C iągnienie już 17-go listopada 1932 r.

O gólna sum a w ygranych w ynosi około

24 m iljonów złotych
Ceny losów niezm ienione: ćwiartka zł 10, połów ka 20, cały  40

Losy w ysyłam y za zaliczeniem pocztow em lub tt z za 

uprzednią w płatą należytości na nasze konto P. K . O .

NR. 204 ,252. N a odw rotnej stronie blankietu należy g  

w ymienić cel przesłania kw oty tudzież dokładny adres, g

W naszej szczęśliwej kolekturze padają stale w ygrane g

L IC Y TA C JA PR Z Y M U SO W A .

D nia 9. 11. br. o godz. 10-tej sprzedawać bę­

dę najwięcej dającem u za gotów kę u p. K u- 

negundy W nuk w Lisewie: 1236/32

1 prosiaka.

(— ) Litw in, kom ornik sąd. w G olubiu.

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A .
D nia 9. 11. br. o godz. 11-tej sprzedawać bę­

dę najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Józefa  

K uczkow skiego w Zaw adzie: 1256/32

1 radjoodbiornik 3-lam pkowy, 1 m aszynę do 
szycia „Singer44, toaletkę z lustrem  i kredens.

(— ) Litwin, kom ornik sąd. w G olubiu.

L IC Y T A C JA  PR Z Y M U SO W A .

D nia 9. 11. br. o godz. 12-tej sprzedawać bę­

dę najw ięcej dającemu za gotówkę u p. Leona  

Bielickiego w Zawadzie: 1090/32

2 kanapy, 1 lustro z podstaw ą, 2 stojaki do 

kw iatów , 1 krzesło fotelowe i 1 m aszynę do 
szycia.

(— ) Litwin, kom ornik sąd. w G olubiu.

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A .
D nia 9. 11. br. o godz. 10,30 sprzedawać bę­

dę najwięcej dającem u za gotówkę u p. W ła­

dysława Prabuckiego w N owejwsi: 1244/32

1 stóg żyta około 60 fur i 1 stóg seradeli —  
(50 fur).

(— ) Litw in, kom ornik sąd. w G olubiu.

OGŁOSZENIE
W  środę, dnia 9 listopada 1932 r. 

odbędzie się w  W ąbrzeźnie  

jarm ark  
kram ny, na bydło i konie 

M A G ISTR A T .
Schw arz, burm istrz.

Chłopiec 

do posyłek  
potrzebny zaraz. Zgłosz. 

H otel pod Białym O rłem  
W ąbrzeźno

K upuję żywe, m łode chu­
de i półtłuste

G Ę SI
kg. ca 1,—  zł

E. Goetz —  Tel. 174

L IC Y TA C JA PR Z Y M U SO W A .
D nia 7. 11. 32 r. o godz. 10-tej sprzedaw ać bę­

dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. A n­
toniego W łoszczyńskiego w G olubiu — Rynek:

1 śrutow nik kom pl. z zapędem  elektr. 1042/32  

(— ) Litwin, kom ornik sąd. w G olubiu.

PR Z E T A R G PR Z Y M U SO W Y .
D nia 7-go listopada br. o godzinie 5 po poi. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającemu za gotów kę u p. 

A . Rudnickiego w G zikach: 1662/32

stóg m ieszanki, flower, karabin dubeltówkę, 
radjoaparat 8 lam pk. i biurko.

G lówczew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

D rzew ka ow ocow e
w  w ielkim  w yborze poleca

Pow iatow a Szkółka drzew ek

w O koninie pow . G rudziądz Pom orze.

Cenniki na żądanie bezpłatnie

W ykonuję 

miuiiilill 
i MAMICUBE iW B— nH

po niskich cenach 

Z akłatf-Fryzjerski 

PO L K O W SK I
K ościuszki N r. 1

Poszukuję starszego

A G EN T A
na prow izję do  sprzedaży  

tow arów kolonjaln. kup­

com i karczm arzom na  

W ąbrzeźno i okolicę. Po­

danie z życiorysem na- 

desł. proszę  do F-m y W ł. 

N owakow ski, G rudziądz 

Toruńska 38 Tel. 45 H ur 
townia kolonjalna

Znaleziono

D O K U M E N T Y
i różne papiery w ystaw , 

na nazw . Berek G rzebie- 
niarz. D o odebrania za 

zw rotem  kosztów  ogłosz. 

w adm in. „Głosu"

Ogłaszajcie
—  SIĘ  —

w „Glosie  
W ąbrseskim *1

N iniejszem zawiada­

m iam m oją Szan. K lien­

telę, iż m ieszkam przy 
ul. M. J. Piłsudskiego, 
naprzeciw kolejki Przyj­

m uję do szycia po zniżo­

nych cenach, —  oraz do  

przykrój, sulyiie i pła­

szcze i przysposabiam  do 

szycia, także plisow anie 
i m ereżki na poczekaniu  

Przyjm ę 2 uczennice
Z poważaniem

Rozalja Katzowa

. Zgubiłam

TO REBK Ę D A M SK Ą  
z dow odem osobistym ,—  

kontraktam i firm y Sin­

ger oraz  różne drobnostki 

U czciw ego znalazcę pro­

szę o zw rot za dobrem  
w ynagrodzeniem

R. Katzówna
ul. M . J. Piłsudskiego

: W; O

i- ętomnla kauczukowe 
Olympic I metalowe

1 u 7 j firmowej: 

każdej wielkości i format^ 

po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
• Wąbrzeźno

•.■•--i
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PIEm ZE  R A JSO W O C ZE SN IE JSZE K IN O D ŹW IĘK O W E

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w  piętek, dnia 4 o godz. 8,15 wieczorem  

nieodwołalnie poraź ostatni 

R h  m on N ovarro w  film ie 

„Nad ItonT

EIIIEEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII
W sobotę, d. 5 o 815 | w  niedzielę 6 o 4, 615 i 8<5 w . Q *

Rekord pow odzenia to film pt.

FLIP i FLAR ZA KRATAMI |
N ajnow sza w ielka fenom enalna arcykom edja z genjalną parą kom ików— »  

Flip i Flapem , którzy w yw ołują ogrom ny zam ęt, braw urę i śm iech u w i 

dza, który z największem napięciem śledzi akcję

Do tego śliczne nadprogram y i nowy dźwiękowy tygodnik „FOKA" ~

SPECJALNE PRZEDSTAW IENIE dla dzieci w niedzielę o g. 4 po poł. im 

N astępny program to ROMANS PORUCZNIKA z Lawrence Tibbet
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